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.V y s t a w y. Letni Saloli artystyczny w Helello'wie. 
/S ,t l o li a l' t Y ij t y c Z ny Benedykt'L 1. 
Panorama. "Oblężenie Paryża" (P'tsaż /Szulca). 

'1' e a t r le t n i ,/Selina" (Kollstantynowska .M 14) 
BeBefis artysty p. lIrarY'lUa WiultlCI'H "Trzy Kapelusze" 
k omedya w 3 ~ktach Heunequin<l. Początek O g. 8 wiecz. 

Zwrot w sprawie Oreyfusa. 
W sprawie Dreyfusa nast~wilo 'przesile, któ

rego ostatecznych następstw dzitliaj jeszcze prze
widzieć nie można; w każdYlll ~'azie ostatnie wy
padki stawiają Ilpraw<i tę w nowem świetle, a 
wstrząsną opinią publicwą we Francyi i podsta
waUli rzeczypospolitej, a przedewbzystkielll fran
cl.skiej armii do głębi. Wypadki w tej uieszczQs
nej sprawie postępują po sobie fi olbrzymią szyb
kością: w polu dnie depesze z SelU>ticyjną wiado
lllości'l! o wykryciu fałszerstwa pllłkownika Hen
ry'ego; w n(lcy wiadomość o samobójstwie Hen
ry'ego i o dymisyi szefa sztabu generalnego Bois
deffre, pogłoski o rewizyi pruceSll Dreyfllsa, głu
elle wieści o natychmiastowem tzwołaniu parla
mentu, o ustąpieniu t;zeregu wy bitnycb wojsko· 
wych dostojników, o przesileniu gabinetowem i 
t. d. W PUl'y~u wszystko to lJudzi niesłychaną 
sensacyę. SjJmwa Dreyfl1~l.\. u~unęłl.\. znowu ch wi
lowo ntL drugi plan wszy;:;tkie najwazDleJt5ZU 
kwest.ye bie~ące. Cały Paryż nie zajmuje siS)zno
wu niezem, jak tylko S)Jraw~1 Ilemy, l'icquart, 
ijola, E:;terhazy, Dreyfl1s ... 

Dokument, sfałszowany przez Hellry'ego jest 
dla !lpntwy Dreyfl1sl.\. bardzo wielkiej wugi; jest 
nilll mianowicie wielekroć omawiany list karto
wy pewnego attache woj'!kowego. O tym liście 
była mewa po raz pierwszy w procel:lie Zoli. Ge
nerał ł'eIli'ellx wobec zapowiedzianej w hbiu in
terpelacyi Ca~telina powiedział, czyniąo aluzyę do 
tego listu: Mamy i oka~emy niezbity i nieolLpar
ty dowód wi;:;y Dreyful:!a! W pumienionym li~cie 
rz:ekomo pewien dyplomattL zagraniczny pisał do 
innej dy jJlomatyczuej ot5oIJi:otości: .Nie UlÓW pan 
nic, że byliśmy w stosu~l(U z tym żydem." List 
nie był podpisany, ale znajdowała :oi(; dołączona 
do niebO karta wi'-'ytowa z uuzwiskicm owego 
dyplolllaty. Otoż geuemł Pellieux mnicmuł, że list 
ten pisał niemieeki attache wo};kowy Behwarz;· 
kopppen do attaclJć włoiSkiego Panizznrdiego. 

(N e kro lo gi dla robotników za llÓł ceny). 
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Obecnie okazuje si~, że dokument ten był sfał
szowany. 

Dzienniki f"ancuskie przypominają, że zaraz 
po oświauczeniaclt Cayaignueu, zło~onych w Izbie 
posłów, podpnłk. Picqllart ph;ał do Bri!lHona: 
"Potrafig dowieść, ~e obie 0dczytune przez mini-

I stra Cavaicgllltca, dellesze attacLe wojskowego nie 
odnoszą si~ rio Dreyfusa, <L trzcci przezeń odczy
tany dokument je:ot sfałszowany." Wkrótce po 
telll oświadczeniu l:'icquart został areiJztowany i 
wytoczono mu proces. ale Cavaignllc zajął si~ , 
otlobiście zbadaniem tej sprawy, a być może, że 
przebieg- ~ledetw:t w sprawie Esterhazego, oraz 
przechltawienie wybitnY0h osobit;tości utrwaliły 
jego podejrzenia. ijnraz za~ już po objęciu i:lWej 
teki, polecił Cavaignac pewnemu ofice"owi przej
rze6 HzC'zegóło,,"o akty Dreyfu:oa, pa piel' po papie· 
rze, dokun.ent po dokulIlencie. Już dnia 15 I:lier
puia oficer ten dOf:łtrzegł f"ah:;zerstwo. Stwierdziła 

I je okoliczno~6, że papiel', na którym był napisa-

l
ny rzekomy list B0hwarzkoppena, jakkolwiek po· 
dobny (lo papieru, zwykle używanego przez l::lwan

I koppeuu, faktycznie miał iuue zuuld wodne. Ofi-

I 
cer dopiero onegdaj zawiadomił o swem O'lkry
ciu miniiJtra Cavaiglluca, który wła8nie powrócił 
z podrOży do Paryża, 

Cnvaigriac przesłuchał osobiście wielu oficerów, 
a następuie poleca generałowi Gouse, aby mu 
dostawił pułkownika IIem-y' ego. 

Pułkownik Henry był szefem bimu informa
cyjueg;o w generalnym sztabie. W proce:oa.ch Drey
fusa, Zoli i innych składał on ważne zezna.nia. 
Był 011 zastępcą podpułk. Picquarta na stunowi
sim l:lzefa binra i jeszcze niedawno zeznawał 
przed sędzią śledczym Fubre w sprawie l:'icqun.L·
ta i Leb10is, oslull"żając iclt O oglądanie i wyda
nie tHjnyt:h n,któw. Przed paru dniami Henr.)' 
przybjl z urlopu. z kąpieli morskich. Zamierzał 
wla~lL1ie teraz uda6 się na. kilktllluiow~ wyciecz
kę myśliwską· O gro~ącem mu niebezpieczeństwie 
zdawał :oig nie mieć llajlllniejszego pojęciu. 

Cuyaignac }1rzeslllcbał Helllfego osobiście wo
becności geuerałów Hogeru i Boisdeffre. 

Gdy przedło~ouo zak westyonowany d.okument 
Henry'emu, t.en początkowo twierdził, iż doku
ment jetlt prawdz:iwy. 

Na zarzut, iż dokument w porównaniu z in
Dymi wykazujc pewne różnice, począł Henry siq 
plątae w z,::wOLniach, aż wre:-!zeie przyznał, iż 
otrzymuł papi er "nieZt1pelnie w.} kończony" i że 
sam dopisnl w nim osta.tnie zdunie. 

Po dalszem ociąganiu si~ pnłkownik Henry 
ostatecznie przyznał, ~e :oaru sfałszował cały do
kument. 

Usprawiedliwiał swój krok tem, że cLeiuł do· 
starczyć nowych formalnych dowoclów winy Dl'ey
fusa, o której był i jest przekonany. Uważał on, 
~e dla uratowania hOI\O:'n s,-,tabu geneL'lllnego 
lliezbf1dnie potrzeoa było dostarczyć nowych ma
teryałów dowodowych. 

Odkrycie to dotkuęło CHv"ignaca bardzo ci~~
ko. Kazał on uatycllmiat5t t(ret:lzto\Vl.\.C pułkownika, 
poczem () go(Iz. tl wieczorem o(Istawiouo we wto
rek Henl'y'ego do wiS)zienia wojskowego w for
cie MOllt Valerien. 

Miał on być post.awiony przed sąd wojeuny
uprzeLhił jednak wypadki, gdyż odebraŁ tlouie 
życie, poderżnąwszy gardło brzytwą. 

DW 

W Pary~u twierdzą., że jakkolwiek odkryte 
obecnie fałszerstwo bynajmniej nie zachwiało 
II ministra Cavaignaca zasadniczego przekonania 
o wiuie DreyfusH, niemniej jest on zdecydowany 
~ledztwo w sprawie niepra widlowości w sprawie 
Dreyfusn. posuną6 do ostatnich granic i dosiQgnął 
wl:lz.ystkich winuych, bez względu na. ich rangę 
lub stanowisko. 

W niektóryc:I kołnch paryskic~ wątpią zre
sztą, że w t5alllej i:lprawie Vreyfusa będzie zarzą
dzone nowe śledztwo. 

Cuyaignuc zawiadomił prezydenta ministrów 
Brit5soua o rezultacie ś~edztwa i aresztowaniu 
Heury'eg·o. Brisson aprobował w zupeŁności po
stąpienie Cavaignacll. 

Według doniesienia dziennika ~ Libertć" wię
kszoM gaoinetu wraz z Cavaign:1c'em jest za re
wizyą procesu Dreyfl1sa. 

'fen sam dzieunik znpisuje pogłoskę, że Ca
vaignae minł znżąda6 dymisyi generałów Gons'", 
i 13oitlcleffre'a z powodu, iż uie chcieli, czy nil} 
umieli pozna6 Hi~ Da fa.łi!zerstwie Henry'ego. 

'l'ymcz<ll:lcm depesze donoszą, ~e generał Bois
deffre poda ł się do dymisyi i pomimo rzekomYf;lt 
nsiłowall. Cavaignaca, aby go odwieM od tego 
zamiaru, nie duł . si<.l skłonić do cofnięcia po
dania. 

A zatem nowy zwrot \V sprawie Dreyfusa ma 
już swe uohwytne n:LstCipst.wa. Następcą geuera
ła Boisdeffre zotlta.ł gen. Renouarda. 

O próc.z generała Boisdefl"re dotkniS)ci są bez
po~rednio tą sprawą tltkże generałowie Pellieux 
i GOllse, wszy!lcy lJni bowiem w ozasie prooesu 
Zoli przysięgf1 stwierdzili autentycznośódokumen
tu, który mittl iltanowi6 bezwzgl~dny dowód 
Dreyfusa, tL okazuje się obecnie f<tlsyfikatem. 

We wspomnianej mowie z dnia 7 lipca po
wiedział o tym dokumencie, odozytawszy go, 
także Cavaignac: 

"Po gruntownem zhadaniu stwierdziłem mo
ralną i nH\.teryah1:ł u.utentyczno:36 tego doku
mentu. " 

Obecnie jednak w obronie Cavaignac~\. poduo
szą dzienniki, że jego energiczne wystąpienie 
przeciw pułkownikowi Henry 0.owodzi, iż dzidał 
on nujzupełniej w dobrej wierze. W Paryżu prze
widują ogólny zwrot w opinii publicznej. 

Esterhazy przyjął wiadomoM o uwięzieniu 
Hemfego bardzo spokojnie. Oświadozył, źe ab
solu tnie nic nie wie o fałsr,erl:ltwach fI emf ego 
i ograniczył się do uwagi: "1'0 będzie ładny ha
łas! " 

Prezydent Faure podpisał dekret, uwalniający 
Esterhazego z armii; E:oterbazy przet5tał zatem 
lJyć ofiem'em francutiki·m. 

Dzienui ki żiJ:thlJąee rewizyi procesu Dreyfusa, 
a mianowicie "Aurore" i • Happel " utrzymują, ~e 
obecni':! rewizya jest llieunikniona i domagają się 
wypullzczenia na wolnoM Picquarta. 

"Figaro~ p1Hze: Dzielną anni~ francuską o
kryje smutek i żnłoLa na wieś6 (} tem bezpra
wiu; fakt ten jednak dla !lamej sprawy niema 
większego znacz.enia. 

Kilka radykalnych· dzienuikbw wyraża na
dzieję, że miuister wojuy wyzna otwarcie swój 
IJląd i o:3wiadczy, że jego argumenty przeciw re
wizyi proce;:;u Dreyfu:oa okaz:aly się teraz bez· 
podstawne.mi. 
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"Gaulois" twierdzi, że na razie wypada się 
wslrzymać od wszelkich komentar1-y. 

LilJJ·e Parole" składa całe:, odpowied1-ialność 
za :kaudal na Cavaignaca, który przez stauow
czość, z jaką zapewniał, że list jest prawdziwy, 
wprowadził izb~ deputowanych w bł~d. 

" Eclair", który od r. 1896 publikował cały 
szereg (lokumentów, mających być dowodem wi
ny DreyflUla, w artykule oglos'l.Onym przed śmier
cią Hemfego, który, jak powiada, nadużył w ha· 
niebny 'lposób swego świetnego, obdarzonego 
najwyżs1-em 1-U ufauiem stanowi!:lka, ażcb y spełnić 
niecne fałszenitwo i oszustwo. 

Zygzaki. 

Pan Anstadt, poprzedziws1-Y olbrzymią rekla
mą, Uil1-cz~śliwil 1-11ÓW Łódź nowym wynalazkiem: 
grupą .fakirów indyjskich". Tak opiewa przy
najmniej afisz. 

Ludek łódzki, ktory już od pewnego C1-11sn 
zaniechał składać cię'l.ko zapracowane grosze bo
gatemu przemysłowcowi , znów napełnił Helenów, 
aby się przypatrzyć cudom na afiszach lwlOl'o
wych wyl:ltawionym i pr1-e1- prasę opisanym. 

Tymczasem w miejsce fakirów, którzy ]1oc11O
d1-ą ze stanu pobożnego i 1-akonuego w Intlyach, 
ujrzał naj1-wyklejszych kuglarzy jannarcznych, 
bębniących na naj prostszej konstrnktyi bęben
kuch, gwizdżących i pi:l1-czących na pierwotnej 
kon!!trukcyi gwizdawkach C1-y kobzach. 

Sztuki przez nich pokazywane są tak proste 
i iak powszechnie znane, że już kuglarze, wł.)
czący i:li't po szynkach tlrugol'zędnydł, lepiej je 
pokazują· 

I dlaczego ich nazywać fakirami? 
Wszak fakir to zupełnie co innego. 
C1-y pan Anstadt tego nie rozumie? Czy umyśl· 

nie chce wprowadzić w błąd publicwość? 

ROZWÓJ. - Poniech;ialek, dnia 5 wrze;nia 1898 r, 

Przecież p. Austaclt pus1-czając do swego o
grodu kuglar1-Y, wiedział I!obr:r,e kogo wpuszcza 
i co ma ogłaszać, a ludek wierzył Logatemu prze
mysłowcowi, że pr1-ecież tak dalece nie 1-ltrekla
mllje tego, co nic nie warto reklamy. 

T'ymczasem za wejście do ogrodn pobierano 
.po 30 kop. 

'I Pieniądze płacono skwapliwie, żeby coś zoba-
C1-yć, ale nie 1-11 to, co już wSZyHCy widzieli i znają . 
I pun Anstadt wymyśiił te widowiska w tym C1-a-

I 
sie, kiedy Akcyjue TowllJ'zyi:ltwo Karola Szei
blera na Księżym Młynie daje popularne przed
stawienia tcn tralne, kiedy tam lud fabryczny ba
wi się artystyczną kOlJlecIYl!: Korzeniowskiego:. 
"Majster i czeludnik." 

Przy tern nawct p. Anstadt nic :postarał się 
o ezłowiek:t, któryby te obja~niellia zebr:lllym 
tłumom 1-echcinł udzielić 1)0 polsku. Znów jakiś 
pan z Niemiec raczył swoim cywilizowanym języ
Idem mowić do zgromadzonych, przeważnie mó
wiących po polsku. 

Ta arogancya lJOgatego h~dzkiego pr~emysłow
ca chyba zasługuje na to, ieby dla społeczeństwa 
polskiego ogród p. Anstadt:t nieistniał. 

J jak tu milc1-yć I) tern wszystkiem? Tł'l1c!ne 
jest 1-utlanie prasy w Łod1-i. Jnż słyszę jak pan 
Anstadt żalić si~ h~dzie, że do niego coś cierpi
my, jak grupa ludzi llam niepr1-ychylna, nawoły
wać zacznie, ;;,e przcsadzamy, że 7.większamy 
rzecz całą i porówn.vwamy .ią 7. falami mOI'..:kie· 
mi, których nig,:y nie było, Że jesteśmy s1-kodliwi. 

Ci ludzie co w "~el'\zefcie łódzkim" maczają 
swe palce inac1-ej wołać nie mogą, bo my wdzie
ramy f!i~ w ich atrybucyę, nl\ł'llSzamy ich spo
kój. ich miłe i wolue trawienie; każdy jednak 
myślący człowiek mnsi pl'1-y1,llać, że obowią1-
kiem naszym zwracać uwagę na te niewłaści· 
wości. 

. Będziemy to c1-ynili, pomimo złorzeczeń j nieza
dowolnień tych, których to dotyczy. 

KRONIKA. 
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W komedyi tej role spoczyw{lły w rękachipa
nien Z. Paszkowskiej, A. Bohrowskiej, E. Kacza
noWiczówllej i panów Rychtera, M. Byczkowskie
go, St. Bobrowskiego i S. Niklewicza. 

W antrakcie puszczony został balon i wypo
wiedziany hył przez p. Winklera, artyst~ teatru 
łódzkiego , monolog. 

Obraz ludowy w 1 akcie "Wigilia św. An
drzeja" F. Domnika, odegrany został bez zarzu
tu, śmiało r1-ec mozna. ~wietllie w calem słowa 
teg-o znaczeniu. Amatorzy potrafili stwor1-:'ć pra
wdziwe typy Indu wiejskiego i wykonali swe ro
le ban!zo poprawnie. 

Role spoczywały w rękach p~lllien A. Bobrow
skiej, A. BykowF\kiej, A. Paszkowskiej, E. Kncza
llowiczównej i Z. Bobrowskiej, om1- pp. M. RII1-

myslo\Vicza J. Byczkowskiego, D. Wiatrowskiego 
M. N;klewic1-a, Z. BoLl'll\Yskieg-o i R. Km'nawal
skie~o. 

Z ról kobiecych, ktore wykonane były 1- wer
wą, wyróżniały się p. A. Bobrowska w roli Ma
rynki i St. l'al:lzkowi:lka w roli Magdy. Bardzo 
dobrą była p. A. Bykowska w roli Józet'uwej 
Maezck. 

Z ról m~iSldch wybił się na pierwszy plan p. 
D. Wiatrowski w roli Maćka Karpiela, za wyko
nanie której rzęi:liście był oklaskiwany. 

Bardzo dobrzc śpiewał 1-;,\ sceuą p, ~t. Hobr(JW
ski, a OCllOCZO l z życiem poprowadził krakowia
lm i mazura w 4 pary p. Z. Bobrowski. 

Mazur hisowany był dwa l'<l.zy. 
Po skończoneru pr1-edstawieniu wyrus1-ył Z 

Kolus1-ek do Łlldzi O godz. 12 m. 25 pociąg spe
cyalny dla }odzian. 

Rewltut kasowy był If,niejszy od L.ochodll z 
pierwszego przedstawienia. 

Z przemysłu. 

Fakirzy indyjscy, sta.n duchowuy, przedsta
wiają osobną kastę, która posiada oddawna swoje 
tajemnice. Z,~łaszc1-a mugnetyzm ma u uich (bże 
zastosowanie, gdzie pewne jednostki do znakomi
tych dochod1-ą rezultatów, tymczasem ci kugla.- , 
rze, poubierani umyślnie w kwieciste, 1-bl'Udzone 
dobr1-e perkale, z fakirami nie mają nic wspól
nego! N asi tego rodzaju sztukmistrze uęcznością 
przewyższają o wiele tych reklamowanych przy
byszów. 

Przedstawienie na kościół w Koluszkaoh Nie
zmordowani w zabiegach na, rzecz nowobudujące
go f!i~ kościoła inicyatorowie teatru amatorskiego 
w Kolnsi',kach pp. Bobrowski, W~sowHki i Jahłoil' 
ski nrzą(hili wczoraj dl'Ogi w roku bieżącym wie
c1-or amatorl:lko-dramatyc1-uy, urozmaicony tym ra
zem monologami, fejerwerka:ni i pU8zczeniem ha
lonu. 

Fabryka Lorentza, natychmiast po pożarze, 
zawiadomiła swoich odbiorców, że ohstalunki nie 
ulegną 1-wloce. Miała bowiem dostatec:.me 1-ltpa
sy, które, dokompletowane robotą na r'tc1-nycll 
warsztatadł, w znpełności wystarc1-uł'y zamówie
niom. Mimo to nasi fabrykanci wełnianych ,yy. 
robów, wiedząc o tem, że fabryka Lorentza przez 
pożar i C1-US potrzebny na odbudowauie nowych 
warsztatów nie wykona towaru tyle, co w lat;l.Ch 

! popr1-ednich, podnieśli nieznacznie cell~ na swoje 
I wyroby. 
I M' d' . ł 

Co ci pójdzicy, p61 ucywilizowani kuglarze 
pomyślą sobie o naszej Europie, o naszym t!po
łeczeństwi ei' .. 

My-będą mówili-jesteśmy głupimy i nic
.!!~ywilizowanymi ludźmi, ale co powiedzieć o tych, 
którzy na nusze sztuki patrzą i za to płacą 
jeszc1-e? 

Nie wiedzą o tem, 'l.e luc} idzie na 1-upewnie
nie tcyh, któr1-y te wiclowl!;ka dnją i rekl:Ill1111f'. 

H) 
AJJCHAŁ WOŁO WSlll. 

NIARYSIEŃKA. 
Powieść historyczna w trzech częściach na tle stosun

ków XVII-go wieku. 
(Dalszy ci ·~g.) 

Tu pa~ kasztelan znów się przez chwil~ 1-a
trzymał, tryumfującym okiem po otoc1-eniu l:lpoj
rzał, jakby chciał badać wrażenia. słów swoich. 

Niestety, badanie to przekonało go, Ż3 efektu 
spodziewanego nie wywarły, gdyż sala oyła 
przepełniQna lSumemi stronnikami królowej. 

Zlota wolnoHć, inaczej samowola w tych ko
łach nic:miała tego waloru, co u sZllraczków. Tn 
znajdowali się mugnaci, oligarchowie, którzy tak
że gard1-ili motłochem i:lzlacheckim, choć mu schle
biuli w nL1-ie potrzeby dla kresek na sejmikach. 
W imię idei uie możua było do nich przeml). wiać. 

Zrozulllinł to kasztelan wojnicki i z inuej 
strony 1-aciągnął: 

- Milczycie obywatele - senatorowie -
milc1-ysz o ty fundamencie nawy państwowej-ale 
wnet ryknicsz głosem strasznym, gdy ci powiem 
nieobecności marszałka koronnego ;;rzyczynę. 

I r lę q lllneml w szeregu tym i:ltanę o i Ak-
I cyjne Towarzystwo Heintzla. 

Pomimo popularnego przedstawienia, na Ksi~
żym Młynie w Łodzi, ogródek teatralny w Ko
luszh:ach napełniła. puulicwość miejscowa i z oko
lic, okla,kuj~1c rzęsiś(',ie umat.nrÓw. 

Wiec1-ór rozpoczęto komed,}'ą w 1 akcie III'. 
Fredry (ojca) }l. t. ,. Kalosze", z której amaton:y 
wywiązali się 11IIleżycie. 

Marszałek-- koroDlly - tli jnż inua muterya 
dla zebranych.-Ws1-ak to koligat prawie wszy
stkich - to brat i kompanioll do wszelkich za
burzeń i do wszy:itkid\ rcbelii. Bohater, gdy 
potrzeba, jak to dowiódł podczas naja1-dll szwedz
kiego - buntownik, - gdy niechciano utlzanować 

, jego zdania. 
_. ~łllchamy kasztelana - słuchamy kas1-te

lana, ozwało si~ zatem ze strou wszystkich. Mó
wić, mówić prosimy. 

I szyje powyciągały się z kubraków 11 dłouie 
zastawiły uszy dla udoskonalenia słuchu, by te
ra1- .iedno słowo kas1-telana wojnickiego nie prze- I 

pM\lO. 
-- Otoż nknutą Zd,'M!ą jest to, że postano

wiono w gabinecie Jej Królewtikiej MOHci Najmilo
ściwszej Pani - znie~ć prawo elekcyi i nie C1-e
lmjąc śmierci - dziś nam najmi10ściwiej pauujące
go Jana Kazimier1-a - jeszcze za jego życia-vi
ventc rege - narzucić Ilam nowego pana. JW. 
Marszałek o tern wiedział i (ilu tego tu na święte 
miejsce (\0 C1-ęl:ltochowy nic przybył aby swojej 
rqki do tak szpetnych c'/,ynów nieu0kładać. 

JW. Marszałek uczynił dobrze-i ja uC1-yniłbym ' 
toż !:lamo gdybym o machinacyi tej wcześuiej się 
był dowiedział. Ale skoro już tuta.i jel:ltcm - to 
niechaj się dzieje wola nieba, jak obywatel prawy 
piersiami własnemi rzeczpospolitą zakryje i do 
Hmierci o jej prawa walczyć będę tak mi Boże 
dopomóż!... 

Wyroby tej fabryki cenią się obecnie od 13 
do 5 procent wi~cej. 

Koncert lutni w Kielcach cies:r,ył l5i~ olbrzy
miem powodzeniem. ~ab Engemana tak hyła 
uatloczona, że llawct panie mn:;iały stać w przej
ściach. 

~ai:l1-ą sympatyczną drużyll~ śpiewaczą przyj
mowano owacyjnie i nadzwyczaj gościnnie. 

Mniej gościl1llymi okazały się: 7.al'ząd wysta
wy i kolej iwangrl)dzko-dąhrowska. 

= 
- Wrażenie tych słów ju}, inne było - przewi

dziane przez kasztelana. Ciol:l ten specyalnie do
tknął królowę Ludwikę-Maryę - która wyprę
żyła się teraz na tronie-zacisnęła p~ ę~ci i zda
wała si~ nimi mieć ochotę udusić natychmiast 
pana kas1-telana. 

W tej pozie, - przegięta ku tyłow i, 1- brodą 
opartą na piersiach a oczami 1- pod czoła pioru
nów i qądzy krwawej pełuemi, . podobną była do 
drapieżnego zwierza szykującego się na skok, aby 
zgnieść wroga. 

Sala z jednej strony zahuczała tym razem 
oburzeniem - z drngiej sykiem nieśmiałym i 
niepewnym. 

- Królowo, na dej jel:lteśmy drodze - szep
nał do monarchini !)rażnowski... 

• Tak ci tiię I;:sięże biskupie widzi? .. 
- Tak rozumiem - czuję. 
- I ja mam OC1-y!... 
- Ostroinie w każdym razie najjaśniejsza 

pani!. .. 
- Wierz przecież - że opór ulwaja moją 

wol~l... 
- W tem tkwi Lłąd właśnie - do celu itić 

trzeba wolno i spokojnie a wytrwale - inaczej 
pr7.egrana. 

- Ja nie pr1-egrywam - energicznie zapro
testowała królowa i porwała si~ nIL siedzeniu. 

(D. c. n.) 
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Pierwszy bowiem l,).azał lutni8tom płacić ~a 
wej~cie nu wystawę, mimo, że oni 8wym koncer
tem przyczynili się do uświetnienia wystawy. 

Kolej znów zmusiła nUtlzych ~piewaków po 
nieprzespanej nocy i trudach całodziennych dusić 
!lię w ciasnym wagonie, bynajmniej nieprzezna. 
czonym dla przewożenia zwykłych pasażerów. 
To też czterdzieści kilka osab podpi~a.ło skargę 
w Skarioysku. 

Dochód z koncertu, przeZllaczony na kielecką 
straż ochotniczą wyniósł około 500 rb.; lutniści 
oprócz tego ofiarowali na tltraż 100 rb. 

Ohs~erniejsze sprawozdanie podamy w nume
rze jutrzejszym. 
~ Z teatru. W czorajsze pr~edstawienie popular
ne teatru łódzkiego w Bali Bauma, 'J.'ow. akcyjno 
wyrob. bawełn. S:t,ajblera ~gromadziło przeszło 600 
osób, przeważnie robot.ników fabrycznych. 

Było t~ piennze przedstawienie rozpoczyna
jące szereg takichże przedstawień, ktbre odbywac 
się będą w każd~ niedzielę i święto o godz. 3-ej 
po połud::iu. 

N a czwartek, jako w dzień świąteczny za po
wiedziano komedyę Laufsa i Jakalurcgo p. t. 
"Stratlzny kometa." 

'rV czoraj ZH~ wieczorem w teatrze Sellina cie
sząca tlię u nas niesłabuącem widOClmie powo
dzeniem "Ligia" zapdnila teatr letni prawie do
szczetnie. 

PllblicZllOŚĆ sztukę i grę artytltów pr'l.yjmo
wała zwielIdem u'l.uaniem, każd<) wybitniejs'l.ą 
scenę lub ustęp zasypując p,ęsistemi okla
skami. 

Pu obrazie 5 "Orgia u MaJ'kusa" p. Ordon wrq
czono wspaniały kosz kwiatów. 

W ohec takiego powodzen ia dyrekcya teatru 
daje "Ligię' we c'l.wartek. 

ś. p. Czekański pozyskał wśród ludności fabrycz
llej wielkie uznani,), ale bo też zawsze Hpie
szył jej z chętną i skutec;;ną pomocą' 

Osierocił żonę panią Maryę z Bernartowiczów 
i troje d'l.ie('i. 

Umarł w sile wieku, bo liczył zaledwie lat 43 . 
Koncert Sonnenfelda. Za powiedziany koncert 

Sonncnfelda uie przyjdzie do skutku, gdyż arty
sta dOt;tał 'l.ambwieJlie na 2 tygodnie do Odesy i tam 
musi Ha termin podążyć. 

Podziękowanie. l'oc'l.ytuję sobie 'l.:t wielce mi
ły obowiązek niniejs'l.clll złożyć serdeczne "Bóg 
zapłać" szanownym pallom, którzy byli łaskawi 
poc'l.ynić ofiary na rzecz kaplicy katolickicj 
w l'rzytułku starców i kalek przy ulicy D;"ielnej 
n mianowicic: 11'ercnbachowi za wykonalliu rolJót 
mularskich wraz z dostarczeniem szyn; Otto Geh
lig za 'l.robienie drzwi wraz z robotą ślusarsk'1; 
firmie Braci Urbunowicz za pomalowanie ty~h 
drzwi; G:'os:;owi za wewnętrzne odmalowanie ka
plicy; firmie Bosari i S-ku. za wykonanic posadz
ki mozujkowej niżej ceny kOdztu; Józefowi Litl
lmer i St. Ilel'tzbergowi za dostnrczenie cegły 
i waplla, ora'l. H}dlewskiemu (firmie Serkowski) 
za ofiarowanie kielicha sreornego z patcną. 

Na intencyę clobroczYllCÓW kaplicy zostanie 
odprawiolIc nabożeństwo w czwa:-tek dnia 8 b. 
m' o godz. 10 1/ 2 , 

Ks. St. Zaclwryasiewic::::. 
Wyjazd. Pełni~~cy obowiązki ceuzora w Ło

d'l.i, urzędnik do szczególnych poruczell przy głó
wnym Zarząd'/,ie prasy, radca dworu P. P. hm
jewic:t, wyjechał dzisiaj na urlup udzielony mu 
za zgodą ministra spr'aw wewnętrznych. 

Pana I:;lljewi:'l.a 'l.ast~pować bę(L,:ie w czyn
nolici;tch dyrektor gimnazyum żcńskiego radca 
stanu Swiatllchin. 

wił, postttpowalliem bowiem swoim nie zasługi
wał na to. 

Syn mieszkając !Ja komornem odgrażał si~ 
ojcu podpaleniem. 

W tych dniach o godzinie -! rano zagrona 
O1czyka stanęła w płomieniach, a 'l.lIl1jdujący się 
w mieszkaniu ojciec, matka, diostra i iuni do
mownicy nie n,ogli się wydostać, okazało 
się bowiem, że drzwi zam kni~te zewnątrz. 

l\Injąc przeci<ite ;w.Yj$cie Olczy kowie z roz
paczą wysadzili przybite gwoździami okno i za
ledwie 'l. życiem 'l.biedz zdołali. 

Wkró' ce przy pożarze znalazł się i syn 01-
czyka, którenlU ojciec robił wyrzuty ohydnego 
jego postQpku. 

Aresztowally syn Olczyka przyznał si!) 1)0-
dobno do winy. 

Co się dzieje z Andree'm? 
Wobec nadchodzą{lej z Kolumbii brytańskiej 

wieści o zastrzeleniu przez kapitana okrętu wie
lory bicznego • Thistle" gołębia pocztowego z de
pesz~l Andrće'go, w której tenże donosi, że do·· 
tarł do bieguna półuocucg(l-lIciehle na czas ja
kiś zainteresowanie się losem tego udważuego 
pudróżnika, który dla dobra wiedzy przech;ię
wziął tak niebezpieczną i ryzykowm) podróż
w'l.D1ogło się na nowo. 

Trudno jednakże dociec, ile jest prawdy w po
wyiszcnI doniesieniu, zwłaszcza, że poch(ldzi ono 
z niebardzo pewnego źródła, tj. z biura Dalziela 
z Nowego Jorku, a jeszcze trudniej odpowiedzieć 
n<1. pytanie, zadawane prze:t, szerokie koła: "co 
się dzieje obecnie z Andreeru7 

Jutro na. henefltl lllllbicilCa naszej publiczności 
p. Maryalla Winklem ode~rHną będzie arcyweso
ła komedya Hennequina "Trzy kapelusze", w któ
rej benefisant odegra rolę Vupraillana, jedną 
z nujlepszyclt w swoim repertuarze. 

Z cechu kowali. W dniu 14 h. m. odbedzie sie 
zgromadzenie członków cechu majstrów· kowal~ I 

skich przy ulicy Zielncj pod M 10. 

Wedłl1g powyżl:l:t,ej wiadomości, został gołąb 
ten zastrzelony "na wodach sy beryjskieh" bez 
bliższcgo określenia, w której okolicy; chcąc za
tem w powyższej !:l/Witwie orzec coś stanowcze
go, musimy oC'l.eki wać przybycia okrętu" rrhistle" 
do Victoryi (miatlto w bryt. Kolumbii). 

Na sezon zimowy, Idory prawdopodobnie roz
pocznie się 15 b. m. dY"ekcya przygotowuje wiele 
nowości z Hujnowszego repertuaru. 

Nagły zgon. W niedzielę o l-ej w nocy zmarł 
nagle w nuszem mielicie na anewryzm serca le
kar~ miejscowy ś. p. Jan Ewaryst Czekański. 

tl. p. Czekański ul"Odził się w Łoma'l.:lch w gnb. 
siedleckiej; ginl11azyum skończył w Lublinie, po
czem wstąpił na wydział medyczny w un;wersy
tecie warszawskim. 

Z cechu szewców. W duiu 24: b. m. odbeclzie 
się zgromadzenie miesięczne cechu majstrów s1:·ewc
kich przy ulicy Zacho(lniej pod M 30' 

Poświęcenie. W sobotę o godz. 12 w poln
dnie odbyło siQ poświęcenic llowego lokalu re
stauracyi .Rektyfikacyi wal":lzawdkiej" przy 
ulicy Piotrkowskiej pod J\'?! 10. 

Poświęcenia dopełnił ks. PrądzyJiskir wika
rynsz kościoła św. Józefa. 

Na otwarcie restunracyi przybył glówny dyrek
tor 'l'owarzYtltwa .Rektyfikacyi warszawskiej" 
p. Anderszewski. 

Nową restauracye, która ma być prowadzoną 
na wyższą skalę, powierzono p. Gebhardowi. 

Podczai-! wojny turecko-rosyjskiej powołany 
zostHł na plac boju, jako lekarz wojlSkowy i speł
niał obowiązki te przez cały czas aż do zawar
cia pokoju. 

Do Łodzi przybył w r. 1890 i zajmował u nM I 

ai do dnia limierci stanowisko lekarza miejskie
go, ciesząc się ogólną sympatyą ",śród kolegów 
i szerszych warstw publiczności naszej. 

Dramat na wsi. W tych (lniach we wsi ~fosz
czenicy p 'd Piotrkowem rozeo-rał sic dmmat w ro-
I 

. . o • 
(ZIJJle włościańskiej. 

Włościanin Olczyk właściciel osady, ojciec 
dwojga pełnuletnich dzieci pr:t,yjął do siebie nH. 
mies'l,knnie zięcia, synowi zaś mie:;zkania odmó-.Jako lekarz fahryczny kilku fabl'yk tutejszych 
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIE8ć HISTOlWCZNA Z xv WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k I e g o. 

(IJals·:,y cilfU ~ Jlaln:;, JY!" iDu). 

Zaczerwieniła !:li!} jak różu. Tommeny pa
trzył na nią z zachwytem, a potem porwał rą
częta i "począł całować. Wyrywala je mówiąc: 

- Oj, 0j... brzydkie, uie umyte, cały ranck 
kwiaty zbierulam, bo mi wstyd sumc li$cie lub 
ig-ły świerkowe rwcać tak dostojnym gościom, 
ale wuj ... 

Poprawiła. się mIgle. 
Ale tat.uŚ jest uardzo oszcz~dny i żadnych 

lnurów nic chce sprowadzać, ani wstąg dać
mówi, żc ci najpi~kniejsza rzecz to s\vojskie 
drzewa! Pięknc ci one są, ale wzdyć trzeba po
kazać, że się rycerzy lepIej ceni... 

I znów zapłon~ła twarzyczka, jakby ją jutrz
nia swem światłem oblała! 

Przy tym szczebiocic, przy tyeh uśmicchach 
odradzuł się 1'ommeny, zapomniał o t;wej prze-
8złości, żył chwilą i tylko chwilkę, ale tak mu 
przyjemnie, tak miło, tuk lekko na sercn było 
że chciałby, aby ta chwila, jaknajrlłl1żej trwała. 
Calował w r~ce, patrzył w oczy i zdawało IllU 

~ię, ba nawet hył pewny, że pierwszy raz w ży
ciu tuk urocze chwile przecbod~i. I zapomniał 

zupełnie, że - <Iziewk~ kocha łZto inny, że umiło
wał Ją Andrzej. 8am mu o tcj miłości powied:t,iał 
i prosił ~o o pomoc i wstawiennictwo do strasz
nie zawziętego ojca ... 

Nie wid'l.iał nic, ani pola, ani kwiatów, ani 
ptaszków, wiu'l.iał jeno .i~ pi ęk 1111 , różową, dobrą, 
nie ~łucbnł szelestu liści, ani szmcrll robaczków, 
ani pioscnki skl"'l.ydlatej rzeszy, wsłuchiwał się 
tylko w jej melodyjny głos ... 

A ona szczebiotała pięknie, ujmująco. 
- W uj i tak ci będzie się gniewał za lla

gietki, róże dziką i nastnrcye, jak ujrzy w wia
nllszk~wh. 

- Co za wuj? czyżby o nim mówiła, myślał 
I TOU\IllUlly. 

l
-Ale czemu miałby się gniewać o marne 

jakieś łodygi ... Więc wziął ZllÓW dziewczynę za 
rękę i rzekł: I - :Moja mała, o którym ty wuju mawi!lz? 

Dz:cwczylla stała się tak czenvoną, jak słoń
ce, kiedy na wiatl' zachodzi. Zwróciło to uwagę 
Tommellego i począł ją wypytywać jeszcze bar
dzie.i. 

- Powiedz, powiedz! i wziąwszy raczki 
cisnął je do ust, a powtarzał: powiedz, powiedz! 

D:t,iewczymt rozpłakała si~. 

'1'0 jeszczc bardziej przykuło go ku niej, 
porwnł ją l1a ręce i poniosł do cienistej altany, 
usilldl ilU darniowej ławeczce, posadził na kola
na i począł całować usta, oczy, czoło skronie, 
twarz, włosy... Zapomniał o wszystkiem, o An
drzcju, f) jego miłości, o formach towarzyskich 
i całował ją clJraz bardziej i prosił: 

W spraw:e powyżs'l.ej zabrał już głos profe
sor Nordenskjold, 'l.l1any podróżnik w okolicach 
podbiegunowycb, wypowiadajt1c zdanie, iż wia
domoM ta uie jest do uieuwierzenia mimo to, 
zdaniem jego, wfl:t.elkie kombinacye, stąd wy
snute, należy przyjmow.tć :t. wielką oględnością. 

Przedcwszystkiem bowiem uder'l.yć mnsi każ
dego natrafienie ilUl żywego gołębia z wiadomo
ścią o dotarciu do bieguna półlloenego, w rok 
po wyruszeniu Andree'go w podróż. 

W iadonIem jCtlt, żc Andree \V towarzystwie 
StrindoeJ'ga i Fraenkla wzniósł sitt halonem 
z wyspy DUllskiej (Szpicberg) dnia lI-go lipca 
1897 r. popołudniu; jeżeli więc f'aktycźnie dotarł 
do tego, tak~ przez wszystkich podróżników po
larnych upragnionego celu, 'tj. do bieguna pół
nocncgo, to nastąpić musiało wkrótcc po jego 
wzuiesieniu się. Wypuszc'l.ony więc wbwczas go
łąb byłby już dawllo, albo powrócił du Szwecyi, 
albo zginął w drodze. (D ." n.) 

~ Nic płacz, nie płacz! 
Cała elokwencya i inteligencya hywalca 

w świecie znikła, powstał tylko Tommeny ten 
prosty, t;zczery, pr:t,ywiązauy i uczciwy z gruntul 

D'l.iewczyna nie broniła się wcale, pozwoliła 
się całować, " tuliła się do jego piersi i łkała. Du
że kropliste łzy kapały na twarz Tommenego. 

imię? 
Jak wam na imię, pytał? jak wam na 

Tak, jak Illojej mat0e Belkal 
l;3elka7 A na Jakąż Hwiętą was chrzcili ... 
.sw. Izabela jest moją patronlo~! 

Izabela. Imię, jakoś dobrze mu znane, ale nie 
zastanawiał się nad tem, jeno zajęty dziewczy

, ną, pytał: 
'I - Czyż ci brak zaufania, jestem rycerz 

i szlachcic, dotrzymam wam słowa, dotrzymam 
I jeno mówcie. Jak będzie potrzeba njmę się za 

I
I wami. Wam tu niedobr'l.e. 

- Dobrze to mi jest, ale czegoś tęskno ... 
Dom ten nie podoba mi się wcale, wuj taki 

I dziwny! 
To wasz Wl1j, a nie ojciec7 

I 
Juści Wlti· 
;\. czegóż go ojcem zwiccie7 
Bo tak kaznł. 

l 
A wasi rodzice gdzie? 
Pamitttam jeno matkę, byłam bardzo ma

łą. Potem mnie chowała jakaś pani, aż wreszr.ie 
oddano mnie do klasztoru. 

Gdzie? 
- .Miasto zwuło się Piza ... 

(D. C. n.) 



1'eatr popularny. 

Nie samym tylko chlebcm człowiek zY.le. Po 
nużą~ej, całotygodniowej pracy potrzeba mu nie
tylko odpoczynku, ale i rozrywki, aby umysł o
derwać od szarej, codziennej jednostajno~ci, od
żywić go nowemi wrażeniami, zmienić kierunck 
myśli, co razcm wzięte nadaje czlowiekowi świe
żą energię i zdolniej~zym go czyni do ponownej 
pracy. 

Człowiek pracujący fizycznie, dla oumiuny 
wrażeń pożąda umYl:lłowej rozrywki i odwrotni c 
dla ludzi pracujących umyHłow0 potrzebnc s<~ 
ćwiczenia fizycz:le, na świeżew zwIaH/,cza po
wietrzu. 

Dla robotników fabrycznych, zajętych po ca
łych dniach w dusznych salach przy war:>ztatuch, 
których przy dzisiej~zym stanie przemysłu sta
nowią oni mechaniczną uicjako cząstkę, rozryw
ka, ćwicząca umy8ł, niezmiernem jest dourodziej
stwem. 

Idzie tylko o to, by rozrywki te ohok przy
jemnego spędzenia cza,:HI dawały jeszcze i poży
tek, uszlachetniały i moralnie podnosiły rouotni
ka, budząc w nim jednocześnie poczucie godności 
człowi eczej. 

Jednym z naj dzielniejszych czynników w tej 
kulturalnej -pracy jest uezwątpienia teatr popu
larny, kierowany umiejętnie i posiadający odpo
wiedni celowi repertuar. 

Teatr bawi i kształci jednocześnie, a kształci 
w najlżejszej formie i naj~ilniejsze wywiera wra
żenie, zwłaszcza na umysłach świeżych i pro
stych. 

Takim zaś jest umysł przeciętnego naszego 
robotnika, nie nawykłego jeszcze obejmO\H1Ć szer
!:Jze horyzonty. 

1'eatr przytem, jako harmonijny związek sztuk 
pięknych, oddziaływający odrazu na kilka zmy
słów urabia gust estetyczny, budzi poczucie i krze
wi zamiłowanie piękna, a żywe słowo plynące ze 
sceny w aJ.cyi dramatycznej energiczniej prze
mawia do duszy słuchacza, niżeli uczyni to naj
cieplejszy frazes przeczytany w książce. 

Wrażenia odniesione przez widowisko teatral
ne nic kończą się z chwih~ zapuszczenia zasłony, 
pozo!:Jtają one na dłuż<'j w umyśle słuchaczów 
i dają im temat do pogawędki b~zwątpienia 
o wiele pużyteczniejszej, niżeli obmawianie bli
źnich lub wyrzekania na ciężką dol~ własną, co 
prowadzi tylko do rozgoryczel1ia, osłabieniu ener
gii i woli, u tem samem rodzi Zl1iech~cenie do 
pracy. 

Wszystko wyżej wypowiedziane kierownikom 
teatrów popularnych nakazuje niezmiernie ba
czyć na dobry i odp!.Jwiedni wybór sztuk, '''y
pełniających przedsta wiellia popularne, by mhll:\to 
pożytku szkody nie przyczynić. Prawda, reper
tuar llaSZ sceniczny w tyw kierunku jest nie
zmiernie uuogi, poszukawszy atoli dobrze w sta
rym rcpcrtuarze znaleM tam jeszcze będziemy 
mogli rzeczy bardzo dla teatrow popularnych od· 
powiednie i posiłkować się nicmi dopóty, dopóki 
komedyopisarze nasi w poczuciu obywatelskich 
!:Jwych obowiązków, nie dadzą nam rzeczy no
wych, specyalnie dla teatrow popularnych napi
sany'ch. 

Zc stary repertuar dla smakoszow teatral
nych trącący już myszką ma jeszcze dla ludu 
fabrycznego urok świeżej nowości, widzimy tego 
dowód na wczorajszem przedstawieniu popular
nem w sali Bauma w zakładach bawełnianych 
Towarzystwa akcyjnego Karola Scheiblera. "l\Iaj
ster i Czelaclnik" Korzeniowsk iego, nawiasellI 
mówiąc świetnie zagrany przez panIe: Kiernicką 
i Trapszową, oraz panów: Winklem. Dąbrowskie
go, Czcremużyilskiego, Bartoszewskiego i Btasz
kowskiego-budził żywe zaintcresowanie w~ród 
robotników fabrycznych szczelnie napełnitljących 
sal<l, a oznaki zadowoleni~t podkrcślane wybu
chami śmiechu i oklaskami stwierdzały wymow
nic, jak dobrzc rozumiała publiczność. i autora 
i jego wyltOnawców. Nie było już tego podczas 
przedstawienia "Dwóch gluchych" komedyi Ju
liusza l\loinaux, chociaż osnowa jej prosta 
i szczery llllmor były najzupclniej dostępnemi 
dla przeciętnego widza-robotnika. Lccz świat 
to już inny, nie l1asz, postacie działających osob 
nie naHze, uie mogły przemówić tak wymownie 
do serc i umysłów słuchaczów, jak uczynił to 
Korzeniowski, znający dobrze ten lud, o którym 
pisał. 

ROZWÓJ - Poniedziałek, dnia 5 września 1898 r. 

Ogólne atoli wrażeni c, jakie wJnieśli~my 
z 8uli llauma po wC'l.orajszem popularnem przed
stawieniu dałn, nam wymowJly dowóu, jak dalcce 
przedstawienia podohue mują u nas racy~ bytu 
i jaki dodatni wpływ wywrzeć mogą na podnie
sienie moralnego i estctycznego poziomu robotni
ka fabrycznego. 

'1'0 też llulcżą się słowa szczerego uznania 
zarządowi Tow. zakład. uaw. Karola Bcheiblenl 
wogóle, a dyrektorowi Burzyckielllu i inżyniero
wi Wagnerowi w szczególe, za inicyatywę i po
niet;ione trudy przy zorgan izowanill przedstawień 
popularnych dla robotników fabrycmych zakła~ 
dów Scheihlerowskich. 

Do rozwiązania tego niełatwego zadania przy
czynił si~ wielcc dyrektor uaszeg-o teatru p. Mi
chał Wolowski, którcgo Jll''l.eHzłość literacka jako 
komedyopisarza wróży num, że i pod w'l.ględem 
repcrtuaru teatr pOlJularny stanie ua wysoko~ci 
zadaniu, tak, jak stanął pod względem materyal. 
nym, dzięki ofiamości obywuteh;l;.iej Scheible
rowskiego 'l'ow. ukcyj l1ego. 

}{zecz uowicm prosta, że przy cenach od 10 
do 30 kopiejek nie może uyć tu mowy o kOI·zy
ściach z przetlsiębior~twa, ktore tylko dzięki 
ofiarności publicznej, lub vrywatnej, może znaleM 
racyonalne podstu\Yy uytu. 

Łodzi przypadł piękuy zaszczyt pierwszej 
wprowadzić w czyn myśl teatm ludowego, bo 
niezawodnie za przykładem panów Scheiblerów 
pbjdą inni fahrykanci nasi, przez szlachetną 
kOllkureucy<:,-czyniellia dobrze dla tych, kto
rych praca stworzyła ich miliony. 

St. Ł. 
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rych zamieszkuje około ~O,OOO ludności, a ydęc 
przedmieście to mogłoby stanowić wprost oddziel
ny cyrkuł. 'l'ym~zasem zaś, gdy tak ludne i nad
zwyczaj gęsto zabudowanlJ przedmieście należy 
do gminy, szwankuje nn tem bezpieczeustwo mie
szkańców; z braku organów policyjnych, ' pełnią
cych służb~ na stałych pot;terunkach, o zmroku 
ciemności 'l.alegają Mokotów, IV domach kilko
piętrowych urak wody, ho magistrat llie chce si ~ 
zgod>'.ić na doprowadzenie tam rur wodociągo
wycll, nieczystości ze ścieków zatruwają powie
try,e, choć () kilkaset kroków przy rogatkach za
czyna si<i g-łówny kolektor lmnali~acyjny litera A, 
lecz należący do miasta, wrcszcteposiadacze 
nieruebomości są pozhawieni kredytu, gdyż To
warzystwo kredytowe miejBldc niema praw~~ 
Lldzielania tam pożyczek ~'ż do chwili przyłącze
nia Mokotowa do miasta. :::lłowem tak ludne i 'l.fi
budowane przedmieście, ści~lc złączone z War
szawą, nie jest już w Htal1ie obejść się bez tych 
wygód i korzyści, jakie duje organizacya miej
ska. W dodatlm l:!praWlL przyłąc~,enia :Mokotowa 
do miasta poczyna być dla mieszkańców pilna, 
gdyż rozpoczęcie hudowy koszar gwardyi na 
przyległem polu mokotowl:lkiem, spowoduje spro
wadzenie sie do Mokotowa kilkuset rodzin oficer
skicb, a więc ruch budowluny je!:Jzcze bardziej 
się tam spotęguje. 

Korespondencye. 

. Z pod Tusz:yna, 4 1lJrz,eśl1ia 
Zniwa skończone. 
Na miejscu, gdzie par~ tygodni temu złociły 

się łany pszenicy, upstl'zon<! gd'l.ie:1iegdzie bal'w
nemi 1mbrami i mukami, teraz iólci si~ zdeptane 
rżysko; gdzie kłosy żytka gięły si~ pod cięial'em 
ziarna, tam na szare m tle ściernia widnieją sterty, 

Wolni słuchacze w Politechnice. Jak donosi okrągłe, niby babki wielkanocue, wymowny do· 
"Prawit. Wiestn ." do Politechniki wnrszawskiej wód obfitości Spl·Zętu; gdzie wreszcie niziutki ję
mogą być przyjmowani wolni słuchacze, o ile na czmień zwieszał sie ku ziemi długiemi wasami 
to puzwoli miejsce w laboratoryach i salach za- ~ biały owicH lśni; morzem ziarna, wszędzie' sza
j<lć praktycznych. Opłata za prawo słuchania wy- re i smutne pole, czusami jeno dojrzeĆ mo
kładów wynosić ma rli. 10 półrommie za kaidY żna purzucone pokłosie lub zapomniune powró
przedmiot, wraz z należ~cemi do niego zajęciami sło. 
praktycznemi. O ile wolny słuchacz studyuje kil- Warczy maszyna w podwórzu zamoinego dzie
ku przedmiotów, opłata nie powinna przewyższać dzica, a u ehłopka na gumnic rozlega się miaro
r!:J . 50 pólrocznic. Za l1żywnnie przyr~,qd6w i ma- we a raźne walenie cepów. Sypie się ziarno z 
teryałów przy pmktyc'l.uych znjęciuch, pobierana kłosow, !:Jypie się i monetka do kieszeni rol
będzie w takich n\zach oplata, której wysokość nika .... 
oznaczać b(~dzie zarząd Politechniki. Tak to wszystko pięknie wygląda w świetle 

Budżet m. Warszawy. Ogłoszono projekt poezyi, tak się również prze(!:;hnvia w wyobraż-
uudżetl1 m. Warszawy na r. 1899. Docho(ly obli- ni tych, co rolników uważaj}1 za ulnbieńców ma
czone 'l.ostały w sumach: 'l.wyczajne 5,035,645 tki-natury, która, nic od nich nie żądając, kar-

l 480 ~ - 5 6 066 mi ich i odziewa. rs., a na( zwyczajnc ,4,'-'1 rs., razem D. l , 
rs. Wydatki obliczono; 'l.wyczajne na. 2,567,407 Niestety! ;dy spojrzeć okiem trzeźwiej, inaczej 

i . <) !) 10 1 ')4 5 "07 <=:31 się to wszyl:ltko przedstawia. Złota poezya natu-rs., na( zwyeznJllc na ~,."± , :., rs., razem ,D ,i) 

rs. Do szczegółów budżetu powrócimy przy naj- ry gini~ w zaciętej walce z szarą prozą kłopo
uliższej sposobności. tów. Zycie bowiem rolnika to proz:l, :,;mutna i 

wietrznH; w naszym knlju i w naszych czasach, 
Szkoła akuszerek wiejskich. Mi<idzy urzędem to wieczny przednówek. Każdy grosz, jaki rol

lekarskim i nult1 miejskll t!ouroczynnośd publicz- nik z ziemi wyciągnie, idzic na za~pok()jenie po
ncj toczy się obecnie korcspondencya w sprawie trzeb, na pchnięcie naprzód tej taczki gospordar
przekształcenia istniej}lcej przy szpitalu Dy,ieciąt- czej, dla kt0rej żyje i z której żyje, wre!:Jzcie na 
ku Jezus szkoły tlkus~crek wiejskich. S'l.ko/a urególowal1ie zaległo~ci, a w końcu grosz ten oka
wspomniana jcst jedynym tego rodzaju zakładem zuje się n:edostateczny:n, i to właśnie wskutek 
w kraju i wypnścihL dotychczm~ około 200 aku- tych zaległości, gdyż, spłacając w spMnionym 
:,;y,erck. Zarz~d'/.ający szkołą prof. Jastrobow żąda terminie, niemal w dwójnal;ób, płacić trzeba. 
powiększenia ciała lekarskiego o jednego lekarza Wszak J'otnik pół roku żyje kredytem, drugie 
z pensyą 6DO rs. rocznic. pół roku za~ t<placa ów kredyt. I cóż otrzymuje 

Wydawnictwa antireligijne. Władza duchowna, w rezultacie? Rzecz prosta, że deficyt. 
jak donosi "Knryer Wars'l.awdki", występuje do A przecież kupcy również jedynie kredytew 
władzy wyższej w kr:lju z opozycyą przeciwko istnieją, mimo to jednak robią majątki. 
praktykowanemu w ostatnich czasach rozpowsze- Wid(Jcznie więc rożnica polega na kredycie. 
cltnianiu w Warszawie wydawnictw z tendencyą Tak jest. Rolnicy llnas nie mają właściwie ża-
wymierzoną przeciwko wierze rzymsko-katolickiej. dnego kredytu. Kupiec ma kasę pożyczkową, ma 
Dotychczas wydawnictwa wszelkiego rodzuju, do- I towarzystwo wzajemnego kredytu, ma inne t. p. 
tyczące religii, były poddawanc uprzedniej apro- instytucye, et rolnik co ma? Ma żyda. Idzie do 
bacie cenzury duchownej. niego, całuje w brodę Szmulka lub Arona i bie-

Mokotów. :Mieszkańcy Mokotowa zamierzają rze od nicgo pieniądze. 
wyHtąpić do władzy o przyłączenie tego przed- Bierze pięć: oddaje czie8i~ć. 
mieścin. do miul:\ta, ze wszystkich bowiem okolicz- To nie jest kredyt. 
nyclt miejscowości pod Warszawą, a uie należą- Kredyt. właściwy powinien być czerpany ze . 
cych jeszcze do obrębu miejskiego, Mokotów jest specyalnych litowarzyl:lzeu, opartych na wzuJem
n:ljludniejszy i stosuukowo przez najzamoźniejszą nem poparciu !:Jię i solidamości. Tego ostatniego 
ludność zamieszkały. W chwili obecnej Szosa mo- 'I jeunak brak nam w zupełności i to l1US gubi. 
kotowska od rogatek aż do granic Wierzbnu Boć przecie !:Ją l:!półki rolnicze w nHszym kra
przedstawia jedną ulicę, zabudowaną z bardzo I ju, również i w okolicy, z której pisze niżej pod
niewielkiemi przerwami kamienicami trzy i czte- pisany, istnieje podobna spółka,ale... Stowarzy
ropiętrowemi, po~ród których wyrastają nowe I szenie to zasługuje raczej na nazw<i towarzystwa 
fabryki i zakłady przemysłowe. Ogółem Moko- ! wzajemnej .. , pogawędki. Bo i jakże ma być, ina· 
tów liczy już 218 domów murowanych, w któ- czej, kiedy koryfeuszami tych I:ltowarzyi:lzeu !:Ją 
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ludzie niedo~wiadczenj, wyniesieni do tej godno~
ci jedynie dlatego, że ... mają pieniądze? 

A znam przecież w okolicy poważnych oby
wateli, ludzi z rozumem i doświadczeniem, choć 
bez pieniędzy, którzy na tem stauowisku z po
żytkiem by. pracowali i swą pracą dużo dobrego 
zdziałać by mogli. 

1 Ale cóż, jak groch nie urośnie na kamieniu, 
tak również i te słów kilka, nie puszczą korzeni, 
na wzór ziarnek, co na nieuroclzajną glebę upa
dły ... 

Ot, przojdźmy lepiej do spraw bieżącej na
tury: 

Zniwa, jak powiedziałem, skończone, przystę
pujemy zatem do siewu oziminy. 

Omłoty z nowego zboża wykazały rezultaty 
niezbyt hogate. Najlepiej względnie plonują owsy, 
najgorzej popisała się pszenica, bo dużo w niej 
śniedzi. Kartofle są zarażone; przestały więc już 
wegetować. Z tego tei. powodu należy spodzie
wać się wcześniejszego 1'0Zpoczęcia kopania. 

Znów kiedy mowa o kopanin, w myśli rol-
nika staje widmo braku rąk do pracy. Zuów nowy 
kłopot. 

Oj! prawdziwie, gospodarstwo, to kłopoterstwo. 
Jedynie myśliwyd\ Pan Bóg pocieszył w tym 

l'oku: dał im taką obfitość kuropatw, jakiej i sta
l'ZY ludzie nie pamiętają. Zający 11ieco mniej. 
Polowanie na kury zaczęło się, na zające roz;Jo
<lzuie sic z d. 13 września. 

Pog;da przez kilka dni kaprysiła, teraz za
czyna sie roziaśniać. A zdałoby l:!ic nieco słońca 
na potra ~y (koniczyny- • 

Gorek. 

Wiedeń, 2 1()1"z,eśnia. 

Pojawiło się obecnie wyczerpujące 05cyalne 
przedstawienie przebiegu i rezultatu rokowań mię
dzy obu rządami' w sprawie ugody, ktore dobie
gły końca UI1 konferencyi, odbytej pod przewod
nictwem cc~arza. Z komunikatu tego wyniku, 
źe przedmiotem rokowań był cały kompleks spraw 

. ugodowych, a to nie tylko pvd względem treści, 
lecz też i ~posobów urzeczywistnienia ich. 

Tylko wówczal:!, jeżeli przedłożenia ugodowe 
b(~dą pod koniec roku przeprowadzone w całości 
w dl'odze parlamental'llej, albo gdy przynajmniej 
zapewnioną będzie możliwość rychłego ich na tej 
drodze załatwienia, -- t.ylko WOWCZ:lS uniknąć 
się da ~amoistnego uregulowauia sJ)ra. wy ze ~tro
ny Węgier - tylko wówczis możliwem będzie 
utrzymać w mocy dotychczasową formę ugody, 
jako dwustronnego układu, regulującego sprawy 
wspólne w sposóh obowiązujący na ~ciśle ozna
czony dłuższy przeciąg cza~H1. ~est zaś rz~cz'1 
jasna że forma ta sama przez SH:l tworzy lilte
gral~ą część ugody, zac~owanie jej jest p'rzeto 
doniosłym interesem wprost samej zasady dualIzmu. 

Obecnie zatem ma głos rada państwa. W brze
miennej douiol:!lością chwili zbierze się ona, aby 
powziąć de'Cyzyę niezwykłej wagi. Dobro całej 
monardlii, a w równej mierze także dobro jej 
austryackiej połowy domaga. się natarczywie ro~ 
zumnego, trzeźwego, patl'yotyczl1ego postępowania 
rady państwa. Izba posłów jednol:!tronne ten
dencye pllrt.yjue winna odsunąć ua phm .drugi a 
przynajmniej na krótki czas wszystkie swe siły 
poświęcić dziełu, które ma utwierdzić wielkomo
carstwowe stanowi8ko monarchii, ekonomiczny 
rozwoj ohu jej połów, dobrobyt klas pracujących. 

Doświadczeniu świeżo minionej przeszłości ka
żą mieć na uwadze także przeciwny wypadek. 
Rządy postąpiły niezawodnie w duchu swego obo
wiązku, - układając "modus prooedendi"-rów
nież na wypadek, gdyby aparat parlamentarny 
PI> raz wtóry nie dopisał. Hl'. Thun i br. Banfi'y 
po długich rokowaniach osiągnęli porozumienie 
w tej trudnej kwestyi. Rządy są przygotowane 
na wszelkie wypadki, - jak mówi komunikat. 
Interesy państwowe muszą być i będą na wszel
ki wypadek zachowane nienaruszonymi. 

Z kra j u. 
Kielce. Radca dyrekcyi głównej tow. kred. 

·ziem. p. Eustachy Dopiecki otrzymał od dyrekto
ra departamentu ministeryum rolnictwa wiado
moŚĆ o zatwierdzeuiu towarzystwa rolniczego 
w Kielcach. 

Fakt to dosyć znamienny chociażby ze wzglę
·du tego, że jest to pierwsze w kraju naszym to
-warzystwo tego rodzaju. 

ROZWÓJ. - Poniedzinlek, dnia 5 września 189~ l. 5 

Piotrków. Komitety powiatowe kuratoryum 
trzeźwości otrzymały zawiadomienie od tutejszego 
komitetu gubernialuego, że l) ministerYllm l:!karb.ll 
wydało rozporządzenie, na zasadzie którego wszel
kie herbaciarnie i kuchnie tanie, zakładane przez 
kuratorya trzeźwości, jako zakłady filantropijne 
nie mające znaczenia handlowego, nie podlegają 
wcale opłacie podatku handlowego; 2) lIa pod
stawie tego rozporządzenia izba skarbowa piotr
kowska m'oi.e wydawać pozwolenie kuratoryum ' 
trzeźwości na otwieranie herbaciarń i kuchni ta· 
nich nie obowiązując ich do wykupywania pa
tentów, i uie uciekając się każdorazowo do uzy
skania zezwolenia na to ministeryum skarbu. 

Kalisz. Dnia 3, 4 i 5 października odbędzie 
się tutaj doroczny jarmark lUt konie i inwentarz. 

W roku bieżącym p. naczelnik gubernii wy
dał rozporządzenie, aby okólnik jarmarczuy i 
stajnie dla koni przeniesione zostały na wielki 
plac miejski położony obok nowego ,szlachtuza. 

-Kalil:!ki korespondent "Kuryera porannego" 
donosi co następuje: 

Wobec usiłowań hakatystów, nie do uwiel'ze
nia jest · fakt, spraWdzony pl'zez nas w tych 
dniacl\. 

Oto pokazywano nam przel;:az wystawiony na 
kupca tutejszego, polaka, za książki polskie, 
prze.z firmę kf:lięgarską warszawską - w języku 
niemieckim. Jedynie bank dyskontowy warl-lzaw
ski, który przyjął walor do inkasa, przyłożył 
stempel po polsku. 

. Zapewniają nas, że podobne fakty stale się 
powtarzają· 

Tym razem, nie wymieniamy firmy. ale uczy
nimy to bez ogród~:i, w razie ponowienia się te
go rodzaju niewłaściwości. 

Walor opiewał sumę rb. 638. 
-Do rządu gubel'llialnego nadeszło od ministe

ryum urzędowe zawiadomienie, mocą którego 
Istuiejąca tutaj ka~a przemysłowców piotrkow
skich została przemienioną na Towarzystwowza
jemnego kredytu . 
-Parafie: 80suowicka i będzińska zostały po

większone o jeden wikaryat. 
Radom. Komitet. budowy nowego kościoła. 

w Radomiu uzysk:"ł pozwolenie mini8teryalne na 
wzniesienie nowej świątyni, jak rOwl1iei. na przy
jęcie ofiarowanych na cel ten pieniędży. 

Dnia 20 .. b. m. popiRywać się będzie w Ra
domiu b:.\1'(lzo ceniony "Kwartet Polski" w l:!kł:1d 
którego wchodzą pp.: Jan Jakowski . pierwszy 
skrzypek, Aleksander Klein drugi skrzypek, Jó
zef j\felcer (altówka) i Konstanty Paschaiski 
wiolonczelista. 

ROZMAlrrOSCI. 

Do bieguna południowego. Nowa wyprawa do 
bieguna południowego, . umiejętnie przygotowana 
i lepiej, niż wyprawy dawniejsze zaopatrzona we 
wszelkie niezbędne zasoby, wyruszyć ma w dniach 
najbliższych m\ okl'ęr.ie angielskim ~Krzyż połu
dniowy", który na 'l'amizie gotów już czeka chwi
li wyjazdu. Koszty ekspedycyi, gdy n-;ąd ungiel
sld odmówił pomocy, pokrywa z własnejkiesze
ni Sir George Ncwnes, bogaty właściciel czaso
pism 'rit-Bits, Strand nfagazine i Westminster 
Gazette. 

"Krzyż południowy" to okręt parowy, nie 
wielki, wypróbowany w połowie wielorybów i fok. 
Umyślnie dla celu wyprawy przerobił go świeżo 
i jaknajpraktyczniej urządził specyalista w ta,
kich rzeczach Colin Archel', bndowniczy sławne
go nansenowego nFrama". Kierownikiem ekspe
dycyi jest uczony szwedzki Borcbgrevink, sztab 

I jego naukowy tworzą d.wajJzycy Berną,cchii Col
beck (dla obserwacyj magnetycznych), lekarz dr. 
Klovstad, zoologowie Hansen i Evans, oraz oficer 
marynarki Fougner. Właściciel okrętu nie żało
wał pieniędzy na przyzwoite pod każdym wzglę
dem zaopatrzenie go ila tę daleką drogę: są tam 
po części nawet zbytkowne ubrania futrzane, moc 
przyrządów i aparatów naukowych, ohfitość .broni 
wszelkiej, sanie kajaki 'przez eskimosów używane, 
łyżwy .,ski", nadto znajduje się na po~ładzie ,90 
psów samojedzkich, sprowadzonych kosztem kilku 
tysięcy fnntów umyślnie z Syberyi i oddanych 
dwom finom, którzy zmuszeni są nieraz kijami 
przywrl.l-cać . porządek, gdy p8y te podbiegunowe 
zwyczajem swym zaczyuają kąsać się wzajemnie. 

Wyprawa podąży naJpIerw ku Hobart-Town 
w Tat;manii, a ztamtąd do kraju Wiktoryi. Po
krywające teu knlj rozlegle pola lodowe po raz 
pierwszy oglądał James Rosa w r. 1841. Oplynął 
on wówczas część wybrzeża, odkrył i nazwał 
12,000 8tóp wysoki wulkan .El'ebus", górę "Ter
ror" i wiele innych puuktów, do wnętrza kraju 
jednak nie dotarł, gdyż wznoszące się tam wy
niosłe g'óry lodowe zdawały mu się niedostępne
mi. Innego zdania jest Borchgrevink, który po 
Ro.ssie jedyny stopę swą na tych lodach postawił. 
'rwierdzi on, że przebyć je można i przypul:!zcza, 
że po za niemi cięgnie się płaszczyzna lodowa, 
którą przy 110mocy łyżew i sań, zaprzężonych psa
mi, nietrudno przejechać tak, jak Nansen Gren
landyę, i że na tej drodze da się ostatecznie 
ol:!iągnąć magnetyczny biegun południowy-

Uczony szwedzki własnemi słowy tak cel ek
spedycyi tłómaczy: Zmierza ona przedewszystkiem 
do zebrania danych naukowych, zwróci jednak 
również uwagę na znaczenie handlowe wysp po
łudniowego morza lodowatego i wybrzeży kraju 
Wiktoryi. Nic nie zdoła zachwiać mego przeko
nania, że energii handlowej otworzy się tu jesz
cze przyszłość, zarówno co do pól guauowyeh, 
jak i 'ze względu na połów fok i wielorybów. 
Oczywiście., badania naukowe w pierwszym rzę
dzie zajmawać · n.\s będą. Mam zamiar, zaopatrzyw
szy się należycie w przyrządy i aparaty, pro
wianty, p/.Jy i sanie, wylądować u prźylądka Adair 
w kraJU Wiktoryj i urządzić tum leże zimowe. 
Weźmiemy z sobą gotowe, do eskimoskich podo
bne. półkuliste z twardego drzewa zbudowane 
chaty. również trochę żywego bydła. Gdy złoży
my już na ląd prowianty z przyborami dla głów
nego obozlł. okręt z załogą, a na nim ja i trzech 
członków mego sztabu naukowego, popłyniemy 
da~ej na południe, jeśli będzie można, to aż do 
76 stopnia południowej szerokości, tam zaś' 
wziąwl'zy ' ~ sobą instrumenty, psy, sanie, żywność 
i inne przedrpioty potrzebne, wysiądziemy, aby 
rozpocząć ' drogę lądową ku biegunowi magne
typnemu. Skoro mi się uda pod owym stopniem 
szerokości wylądować W kraju Wiktoryj, tb 
będę miał · do , przebycia jeszcze do około 10 
stopni długQści w kierunku zachodnim, aby 
dotrzeć do magnetycznego bieguna południo
wego, który między 75u5' połndniowej szerokości 
i 1500 wschodniej długości znaj dować się musi. 
Jest to oddalenie 150 mil angielskich. Spodziewam 
się przebyć tq drogę tam i z powrotem w prze
ciągu d wach miesięcy. Tym l:!posohem, dokonaw
szy potrzęlmych obserwacyj magnetycznych, mam 
nadzieję, ż~ powrócę do obozu mego u przyłądka 
Adair 'przed nastaniem podbiegunowej zimy. 

Sztab mój nMlkowy tymczasem u wspomnia:' 
nego przylądka. b3.idać będzie zatokę kraju Wik
toryi, obliczi.l.ć głębokość morza, zbierać okazy 
fatuly i flory, czynić spostrzeżenia wahadłowe, 
gromadzić dane meteorologiczne itp. Natenczas 
"Krzyż południowy"orlpłynie do Australii lub 
Tasmanii, gdzie mu będzie bezpieczniej. i także 
dlatego, że , wśród wysp, leżących między Au
stralią i krajem Wiktoryj, okręt będzie lilógł sam 
również cenną spełniać l:!łużbę w drugiej połowie 
zimy podbiegunowej. Ztamtąd Uf!Unięty od napo
ru lodów, następnej wiosny, zuowu przybędzie 
do kraju Wiktoryi, aby członków ekspedycyi za
brać z powrotem do cywilizacyi. Pod względem 
zoologiczuym obiecuję sobie dokonać wielkich od
kryć, zwłaszcza w samym kraju Wiktoryi. O ile 
nam wiadomo, strefa podbiegunowa jest ojczyzną 
licznychnajl'ozmaitszych odmian ryb, fok i ptac
twa, a z 'pe"vnością żyją tam także niezuane nam 
bliżej zwiel'zęttt ssące. 

Ostatnie wiadomości. 
Rządy policyi w Prusiech. 

Kilku redaktorów polskich odsiaduje w wię
zieniu lub musi zapłacić znaezne kary pieniężne, 
kilku redaktorów czekają procesów, które praw
dopodobnie skończą się wyrokami na więzienie 
i grzywny. 

Wyroki te r;apadają zwykle za wzmian.ki . 
o brutalnem • postępowaniu policyi pruskiej. Ze 
w takiem postępowaniu policyi i sądów jest sy
stematyczna nienawiść do żywiołu polskiego. to 
rzecz jawna. Doszło przecież do tego, iż spadają 
kary za to, że się ktoś na dokumencie urzędu
wym podpisze po polsku, a dalej do tego, że wła-
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d:t.a administracyjna przy ud:t.ielaniu koncesyj na. 
a.pteki stawia. warunek, iż napis ma być wyłacz
nie niemiecki, a. ktoby tego warunIm uie dOh:zy
mał, ten ma płacić grzywnq bez odwoływania 
się do sądów. Oczywista rzecz, że tak przymus 
do podpisywania się po niemiecku, jak do napi
.sów nad aptekami wyłącznie po niemiecku, nie 
ma żadnej pod8tawy prawnej, jest jaskrawem 
nadużyciem wlad:t.y, ale w Prusiech to uchod:t.i, 
jeżeli jest skierowane przeciw polakom. 

. Takie bezkarne post~powanie ro:t.zuchwala po
lIcyę do tego stopnia, że ta zaczyna działać tak sa
mo przeciw niemcom i przeciw d ziet1nikom nie
mieckim, gdy te wykryją i opiszą jakie jej nad
użycie . I dziwna rzecz. że wyższe władze pru
skie zamiast szukać przyczyn nadużyć policyi, 
ścigają dzienniki. Oto teraz zaszedł ciekawy 
w Ilwoim rodzaju wypadek. Oskarżono około 100 
I'edaktorow różnych dzienników za obrazę żan
dm'ma we Wschowie w Poznańskiem. 

Przeszłego roku wydarzyło się wiele wypad
ków nadużycia władzy przez policyę i żandar
mów. Rozpisywały si~ o tern dzienniki niemiec
kie. nawet takie, które rządowi sprzyjają. Doszło 
do tego, że się zaczęto upominać o .opiekę przed 
opiekunami·. Dzieuniki opisały wtedy także bru
talny postf1pek sierżanta policyjnego' we Wschowie. 

. , . , . - .. ... .-. 

-1-ś. p. 

E'7Vax'yst :Tan. 

CZEKAŃSKI 
LEKARZ :\IlEJ KI, 

K:\w. or<lerów Św. Anny 3 k1. i Św. Stanisława 3 kI. 
przeżywszy lat 43, po krótki o h olerplenlaoh zasnął 

w Bogu d. 4 września 1898 r. 
Pogrążona w żalu rOcUiml, zapl'aaza krewnych, 

kolegów i przyjaciół na żałobnu nabożeństwo" we 
wtorek o godzinie 10 rano w ko$ciele N. M. P. a 
następnie na wyprowadzenie zwłok na cmentarz ka-
tolicki. 1067 

.- '1.,' ... , , . fi '-

T el e g r a lU y. 

Sewastopol, 4 września. Pociąg Cesarski pod
szedł do przystani Cesal'skiej, gdzie zehrali silt 

nacv,elnicy władz z generał-adjutantem hl". l\fu
sin-Puszkinem i admirałem Tyrtowem na czele. 
Po powitaniu warty hon01'owej miały szcz~ście 

Sprawą tą zajliła sili władza wojskowa, bo przed8tawiać si~ Najjaśniejszym Pailstwu osoby 
znamiona postępku były bardzo obciążające. Je- 'zebrane na przystani, poezem Najjaśniejsi Pań
dnak śledztwo skońozyło się zaniechaniem tlal-
tlzego doohodzenia, bo nie odkryto "czynu kary- stwo udali się na jacht "Standard". O godz. 3 
godnego",' , Najj aśuiejszy Pau z Najjaśniejszą Panią i Naj-

Taki wynik był wodą na D?łyn ~ład~y rządo- dostojniejszym generał-admirałem zeszli z jachtu 
wej. Teraz zaczęto doch.odzić, ktÓre dzieJlniki "Standard" na statek, który prowadził okrlit 

wspomniały o postępku owego sierżanta, a wy- . transportowy. 
I?ikiem tego dochodzenia są skargi przeciw bliz- W tejźe chwili rozl egła si~ salwa powitalna 
ko stu redaktorom o obraz~, jak gdyby owe i ludzie zostali wysłani na mas:t.ty. ; Najjaśniejszy 
dzienniki dopuściły się jakiej zbrodni polity<l:t.- 'Pan pr,zeszedł obok w8zytltkich okrętów, stoją
~eJ l zatrzęsły pod.walinami pa?st~::iI, . p.r:t.e:t. to, I 
ze karcąco wspommały o naduzyclll polIcyanta. I cych na kotwicy. W szeregu stanęło 3.1, bander, 
Takiem postępowaniem pragnie władia wJnówić I między niemi francuski torpedowieć .Bomha". 
w mieszkańcow, że wzmianki dziennikarskie o Obszedłszy eskadr~ Tajjaśniejsi Państwo weszli 
nadużyciach organów policyjnych są , fuhl:t.ywe, na pancernik "Georgij Pobiedonosiec", poczem 
albo pr:t.ynajmniej prze8adzone, że im dlatego nie 
trzeha wierzyć, a dla organów policyi być za- I odbyło si~ ćwic:t.enie. Z pancernika "Georgij Po-
wsze z uszanowaniem, uległością i wyrozumiało- I biedonosiec" Najjai3niejsi Państwo powrócili na 
ścią; redaktorowi e dzienników zaH za jednym za- I jacht "Standard·, skąd dano sygnał: podzięko
machem mają być nietylko przykładnie ukarani, . wanie eskadrze. WieczQrem zajaśniała wl:lpania
ale ostrzeżeni na przyszłość, by pokrzywdzonych ła ilnminacya. Cała południowa zatoka miasta 
nie brali w opiekę. . 

była w ogniu, przedstawiając niezwykły widok. 
W tej sprawie jeden sąd we Wrocławiu wy- Przed jachtem "Standard" wykonane zostały na 

dał już liwoje orzeczenie i li wolnił killql miejsco-
wyclI redaktorów, bo przyszedł do przekonania, promach koncerty rozmaitych orkiestr, chórów 
że redaktorowi e mieli racy~. śpiewaczych opery włoskiej. O god:t.inie 7 wie

' czorem , Jego Cesarska wyl:lol\Ość Wielki Książe 
Aleksy Aleksandrowicz odjechał do Petersburga. 

Ol,:1zalo się ponownie, że czego władze woj
skowe nie mogą wYHledzić i skonstatować, to 
w sądaeh cywiluych przy jawnem pąstępowaniu 
wychodzi łatwo i jasno. 

Echa bitwy pod Sant-Jago. 

Wczoraj odhył się na Kulikowskiem polu 
Najwyższy przegląd wojsk lądowych. Obecni 
byli: Jej Cesarska MoM Najjaśniejsza Pani, Jego 
CesarsktL Wysokość Wielki K iąże Michał Ale
ksadrowic:t.. Po przeglądzie NajjaHniejsi Państwo 
odjechali na .Małachow Kurhan", który oglądali 

s:t.czegółowo. 

Paryż, 5 września. Obecnie nie ulega już 

wątpliwości, że w tak zwanym nujtajniejszym 
mówiono, dlaclego portfelu (dossier) sprawy Dl'eyfusa znajduje si~ 
wił. kszej szybkości 

sfałszowany list cesarza Wilhelma. Clćmenceuu 

Admirał hiszpań8ki Cervera złożył już urzę
dowy raport o przebiegu bitwy morskiej p0d 
Sant-Jago, w którym znajduje siq parę nowych 
szczegółów o tej morderczej i tak dla hiszpanów 
smutno :t.akończonej Iwalce. 

Swego czasu dużo o tern 
"tatki hiszpaJ1Skie, pomimo 
biegu ujść nie zdołały. 

CerverH. zaznacza, :t.e t:ociski ameryiw:ń~kie tł-
• ilzkodziły nUls:t.yny, :t.anim flota hiszpańska opu-

ściła zatokę. . 

Sam admirał usiłował odebrać sobie życie. 
Rzucił słę do morza. ale został wyratowany przez 
syna i dwóch majtkow. 

CerVeHl. zaprzecza pogłosce, rozpuszczonej 
pr:t.ez amerykanów, jakoby rokos:t.anie mordowali 
hiszpallow. któr:t.y Il:t.ukali ocaleuia na wybrzeżu. 
Przeciwnie, zachowywali silt jak Iwjullr:t.ejmiej 
i wdawall się '1' ruzmowy, llamawinjąc rozbit
ków, aż~by ci '''dtąpili do szeregów powstnń
czych. 

Jedyną l)1'zyc:t.yną tak nicfortulluegu wyniku 
walki dla his:t.pa::.ów było, że umerykauom odra
:lU powiodło siq pociskami popsuć mas:t.yny okrlt
tów hiszpańskich. 

karci w .Au'roI·e" energicznie tych, 'którzy lltr:t.y
mują, że ogłoszenie zawartości portfelu wywoła
łoby wojn~, ponieważ ~esarz Wilhelm dał 8łowo, 
iż Dreyfus nigdy nie służył Niemrom, a list ów 
dowod:t.i wr~cz c:t.ego innego Wszystko to jest 
kłamstwem. Dokument jest również sfałs:t.owany, 

jak lii:lt Henryeg'o. lIIożna to łatwo sprawdzić, 

byle mieć odwag~ przy:t.nania się do popełnione

go ciężkiego błędu. 

Konstantynopol 5 września. Sułtan polecił 

posłowi tureckiemu w Petersburgu wyrazić 

Najjaśniejszemu Panu uniesienie i wdzi~czność :t.a : 
inicyatywę w sprawie 'rozbrojenia oraz . oświad
czyć zgodę i przyrzec udział w konferencyi. 

Londyn, 5 września. Potwierdza się, że po
między ambasadorem niemieckim hr. Hatzfeldem 
a Balfourem toczą siq hal"tlzo ważne rokowania . 
. ,PaU .Man Gnzette" utrzymuje, że w tym tyg'~

dniu podpisany został pomiqd:t.y Anglią a Niem-

cami traktat :t.aczepuo-odporny :t. pewnemi ogra
niczeniami i :t.alltrzeźeniami. Umowa dotyczy głó
wnie k.vestyj afrykat18Idch. Utrzymują, że Niem
cy przyr:t.ekły poparcie mieszanych trybun~łów 

w Egipcie. Dotychc:t.l\s pozostaje tajemnicą, jakie 
wzamian za to Anglia przyjęła :t.obow;ą:t.ania wo
bec Niemiec; gdyby one dotyczyły Alzacyi i Lo
taryngii po:t.o8włyby nie:t.awodnie tajemnicą. Po
głoska, jakoby zgodzono 13ię na zadzierżawienie 

zatoki Delagoa (na południowo-wschodnim wy
brzeżu Afryki) uważana je8t za nieprawdopodo

bną· 
Przedmiotem ohrad pomięd:t.y hr. Hatzfe:dem 

a Balfourem była też kwestya konferencyi poko
jowej, ktorą C<Lłem sercem zaap robowano. 

Londyn, 5 września. Kitschener basza telegra
fował z Kairu. W sobotę wczesnym rankiem na
stąpił silny atak derwlszów. Po godzinę trwają
cej bit.wie derwisze zostali odpal·ci. O g. 8 3(} 
przed południem Kitschener basza zakomendero
wał marsz w kierunku Obdurmanu. Wtedy der
wisze natarli silnie na prawe skrzydło. Kalif do
wodził osobiście . Po połuduiu około godz. 2 an
glicy rozproszy li . armi~ nieprzyjacielliką. Kalif 
ratował .się uciec~ką, ~cigany pr:t.er. kawaleryę. 

AnglIcy zdobyh O mdurmall .• 'trat." ich wyuo
szą 2,000, derwil:izów 8,000. 

Kraków, 5 wr:t.eŚnia. Krajowe Towal':t.ystwo 
handlowe urzędownie ogłosiło upadłoś;'. 

Wiedeń, 5 wr:t.eśnia. Dzienniki czeskie i nie
mieckie zapowiadają jednomyślnie dalszą obstruk
cy~ w radzie pa.6.stwa. Ugoda austro-węgierska 
musi przyjść do skutku uez udziału parlamentu_ 

Teheran, -:I, wrzeHnia. t:lzllcll perski wybiera 
si~ w pr:t.yszłym tygodniu do Europy. 

Madryt, 4 września. Rząd zamierza wysłać na 
Filipiny 30,000 regularnego wojska. Bwieżo po
wołano pod broń 108.000 ludzi. 

Madryt, 5 września. Według depeszy prywa
tnej z Hawany gen. Pando wsiadł potajemnie na 

pokład okrętu francuskiego .Notre Dume de Sa
lnt· i złożył 12 milionów, jako prywatny depo
zyt w ręce kapitana. 

Paryz, 5 wrze~niu. Minister wojuy Cavaignac 
podał się do dymisyi z powodu różnicy zdań 

wi~ks:t.O~ci gabinetu w sprawie rewizyi procesu 
Dreyfusa. 

Cavaignac piśmiennie prosił Brissona o wre
czenie FaUl'owi jego prośby o dymisyę. Jako 
motyw podał różnicę zdań i opies:t.ałość rządu. 
On zaś .stanowc:t.o jest przeciwny rewizyi proce
su. MiuisterYllm wojuy ohejmuje tymczasowo 
Bourgcoii:l. Jako następc~ Cavaig'naca wymieniają 
generala Saussier. Podohno ztLmierzają ustąpić 
również mini:stI'owie rolnictwa i robót publicwych. 
Mini8trowie zostali telegraficznie wezwani na 
dzisiejszą rad~ ministeryalną. 

Berlin, fi wrześni~L. W tutejszem 01l.;;e1'wato
ryulll Umnii odkryto nowego planety [)omięd:t.y 
zicmią a Marsem. 

Sztokholm, 5 września. Na radzie szwed~ko
norwe~kich miuistrów roztrząsane było zaprUlize
nie na konferencyę pokojow~. Na wniosek mi .. 
nistra spraw zug1'anicznych postaMwił król wy
razić I:lympatyq Nnjjaśniejs:t.emu PaulI, pr:t.yjąć 
zaproszenie i wysłać delegatów na kouferencye. 

Budapeszt, 4: września. "lllldapetlti Naplo" 
dunosi, że w Paryżu utworzyła si~ liga "narodo
wa", ktora :t.amierzała zamordować hr. Bnnftj'ego, 
prezesa ministrów węgierdkich. N a c:t.cle tej ligi 
stał urzędnik ministeryum spraw wewnętrwych, 
Himle1'. Do zhrodni p1'ze:t.naczony został niejaki 

"Comte de Buschi", h. pułkownik. 2 Paryża 
ostrzeżono o tym zamachu tutejsze kola polity
czne. 
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Rozkład Pociągów (Letni). Polecam Szanownej I>ubliClmosci 

Nowo-otworzony Odchodzą z Łodzi. P1'zych 

[)..lUI 
-

Łódź 1 '12.3510.531 7. 13 1 1015 \ 1.41 1 *7.14· *8,44 * 3,061 .. 5,041 8,05/ 

odzą do Łodzi I 
9,20 12,561 4,15 1 * 8,1:!1~ 1 ZAKŁAD TAPICERSKI 

Przycllodzą z L o d z i d o s t a c yi O d c h o dzą do Łodzi 
Piotrkowska, 81 w Łodzi. 

8,141 :!,38 j "* 6,4;) 1 

I 

Koluszki *1,38 7,35 11.18 
Toma~zow *2,55 - 10,14 - 4.2:1 -
Bzin *5.53 - 2,30 - *11 ,08 -
Iwan/!"ród 7,43 - 4,20 - * 1.58 - I Skiemiewice *4,37 8,26 10.32 . 1,01 a,a6 * 8,04 
~-\.lek8alldrów - - 3.10 - *\1,20 * 12,25 

.. 7.191 Bydgom;z - - - * 12,19 
Berlin - - * 5.4-1 - 6,27 -
Ruda-Gu7. *5,13 - 11.12 1,46 - * 8,40 
\Varszawa 6,00 10 12.15 1>,00 I\,<:JO * 9,05 
Moskwa 2,08 - - 9,23 10.08 6,2:~ 
Petersburg 7,3>< - - - 12,OG 1:!,otl 
Piotrków *:?,33 - 1 \1,2:1

1 

12,2!l 4,1:~ 1 -
>Częstochowa *4,15 - 11,41 2,47 * G, 1\.1 -
Zawierci e *5,11 - 12.55 4.01 * 7.2tS -
Dąbrowa *5 5') - 1,) O') 5,07 * tl,i:l6 - I !:iOMlOWitlC ':'°1- I ;;" 1 

5.00 *9,00 -
Granica 6,05 - 1,50 5,00 .., 8,30 -
Wiedeń 4,09 - *9,51) - 7,04 -
Wrocla .... - - - - - -

-
'8,17 * 9,31 *:!,03 * 4,01 
- - - -
- - - -
- - - -
- *10,36 * 1,06 * 1,19 
- * 0,51 --
- 6,35 - -
- 11,40 - -
- *11,16 - *11,0:\ 
- *12,30 *11,55 * 9,20 
- - 4,~!i * 8,5:{ 
- - *9,35 12,23 
9,25 - - * 0,07 

- - - * 1,:!1 
- - - *12,25 
- - - *11,21 
- -

I 
- *11,00 

- - - *11,25 
- - - 1,04 
- - -

6,32/ 
* 5,03 
*12,38 
*10,131 

.., -
- 1* 
- * 
-

1* -
-
-

* 5,04 
* 1,56 
*12,01 
*10,38 
*10,10 
*10,20 

1,04 
-

8,331 11,53 
7,Ou· 

3,28 '* 7,09 *10,05 
5,51 -
3,23 -
1,43 -

7,11 
0,16 

10,16 2,15 * 9,Or 
2,30 *5,35 8,45 

Roboty wykouywam dobrze i po umiar
kowauych cenach. 

Z poważaniem 

W. Przezdziecki. 
1~,43 

7,
54

1 

* 5,29 
*1,04 !ł,421~iUłił!:li~;~";~(;i~;r;:~.:lI~~~~ii~. *U,27 IJ1! 

6,30 
5,2;' 

9,35 -
8,~0 12,50 

'" 7,53 
- * 10,38 

1 0,45 1,42 '* 6,00 * 8,25 
ii,IlO 11,38 0,45" 6,10 
7,05 10,34 2,37 
6,02 9,05 1,26 

* 5,40 8,:l5 1,05 
*5,45 9,25 1,30 

" \1,54 " 7,29 

MIESZKANIE 
eleganckie W domu frontowym, składające 
się z 6 pokoi, kuchni i wszelkich wygód 
elektryczuie oświetlone, Z eleganckiemi ży
randolami i lampami jest w każdym czasie 
do wynaj~cia w domu W. Dl'ozdowskiego 
przy ul. Zawadzkiej :\~ 5. Bliższa wiado-

Pociągi oznaczone gwiazdka, (*) kurBuJą pomiędzy godziną 6-tą wieczór 3 6-tą rano. mość na miejscu. 1027 

s Ę o Z I A K O M I S A R Z if __ .9Iłf9891_S'_~!f~!ł!ł~tl!ł" ____ lłlł" 

masy upadłosci firmy I ~~~~yalny ~k!aQ rar~ W '~Qzi I 
"Szczarański i Zilberszac" lJj W L K O S E L .. 

niniejszcm wzywa w::;y:;;IT~7~~-:'-aby w dniu (lI sier- I . · · 3 
pnia (lZ września) 1898 T. o g. l popołudniu ::;tawili się do ttali C lIII'C(!"} PrzeJ'<'lzd ]~ 8. ". 
wydziału uproszczonego Piotkow' ldego Sądu O kręgowego w l (I! :s 
celu przedstawienia potrójnej li. ty kandydatów nfL syndyków ! . . POLECA. . •. M 
tymczasowych zamiast S. C~ckah;kieO'o któl'v wyjechał. ~ Wyborne; gotow~ do. uZyCla, f~~rby. olejne do zacu~gama podłóg, '!II 

o , 0/. ~ malowallla drZWI, okien, . sprzętow I maszyn; w bogatym wyborze: • 
Piotrków, 20 sierpnia (1 wrzelinia) 1898 1'. ~ farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, _ 

Sędzia Komisarz .. ~~~~:e:l~~\:~~;::k~V:~/~::::~acQC:8_ 
Członek ~ą(ln Okręgowego Piotrkowskiego "'~."'~~~~.~"~"r#Vf#lIfIJii~P'P""""" __ 

1065 LERMONTOW. 

~a nowych"jcrlnokonnych ~ I 
~ POWOZIKOW, ~ I * jak również przyjmuję kompletne odnowie~ie . po~ozó:w-, wolantów i ka- ~ 
~ ret onlZ Mą ua Hkłallzie gumowe kola I WIelkI wybOI" powozowych la-
~ tarek. * S kwe rowa .N2 5. * 
~ 1047 . J". Lipiński. ~ 
***********~*~*****~**~ 

TEATR VICTORIA. i 
W środę, 26 sierl)nia (7 'września) 1898 r. 1 

na rzecz projektowanego Vl'zy Łódzkiem chrzesciańskiem To- I 

warzyHtwie dobl'ocL';ynnosci domu sierot odbędzie siQ 
PRZEDSTA WIE NIE AM1~TORSKIE 

_,_ 

MYDŁO 

Kongo. z Fortecą 
poleca 

J. D. SOMMER l ' 

Fabryka perfum i mydeł 
Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 

Reprezentant na Łódź I okolicę: L. GLOCK, Zielona 7. 

- m:=; 
. c 

----------------------------------------------------
*~~~~~~ 

DZIECI lIIUZY, komedya w 1 akcie 1<'r. Domuika. 
GOGO, komedya w 1 IIk('~o 'IV. hr. Koziebroclzkiego. ~ 

Wina kuracyjne i na kruszony oraz świeże owoce, kon-
I serwy, i biszkopty . 

poleca 

WUJA ZEK ALl<'ONSA, farslI w 1 akcie St. DobrzaIiskiogo. 

Bilety wC7,;esniej nabywać moina w ksi~garni p. SL';atke. 

FLAG I 
do u..dekoIo'.JVan.ia doJ:."r.l..ó""V\T 

starannie wykoiic~one, pl'zepi '~1llych rozmiarów S::j: do 
hycia w fol klepie firmy 

na_o 

... Cił~ ... ~ __ ~ 
u..lica Zielon.a 6. 10lO 

* MAKS HEYMAN, Odessa. 

1 

~ Filia w Łodzi, Piotrkow~ka 81. * 
~~~~~~~,-

I 

• , . • _ ," ~ .' ': r "' ~ 

Znane ze swej dobroci Piwo Pilzeńskie, Bawarskie 
i Monachijskie we flaszkach i beczkach poleca 

Towarzystwo akcyjne browaru 
W. KIJOK i Komp. I 

z "Tar z<lwy. 
Skład główny w Łodzi, ul. Wiclzewska J\?! 48 . 

Na żądanie odstawiamy zamówienia do domów prywatuych. 
Telefon 369.-Lód do piwa dodajemy bezpłatnie.-Telefon 309. I 

66J Przedstawiciel firmy K. SZREDER. .... 
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" . . •.•••••• fi •••• " 

Warszawski oowo- ~ 
otworzony' zakład 

pogrzebowy. 
·Wazelkie dekoracye, zestawienia oł;tarzy naj nowszych systemów, wogóle 

wszelkie roboty tyczące się obrząd~ów pogrzebowych, załatwia nad
zwyczaj gustownie,akuratnie, sumiennie i prędko, }(ównież karawany, 
powozy, wolanty na żądanie, Ceny przystępne. Ul. S~. Andrzeja 19. 

Ernest Pusch & Ko. 

"REKTYFIKACYA WARSZA WSKA" 
10 ::pict:rko"-"Tska 10_ 

Skład win, wódek i delikatesów 
poleca istniejącą przy handlu win 

"~8~AL -.r".AL~~~ 
urządzoną z pewnym komfortem, w której wydadą się 

.... Sniadania gorące - Obiady - Kolacye -.. 

• E)~I)~I~~~~D •• " .i.~[ •• :.~ smacznie zdrowo i tanio; oraz przyjmuje wszelkie zam6wienia na uczty 
weselne, kolacye zbiorowe i obiady • 

p I w o r,óżnych firm, jako też antałkowe z browarów Stryckiego w Uydze i 
Ueicha w Warszawie. 

Ob,vieszczenie. 
~ . 

Dyrekcya Towarzystwa ' ,Kredytowego 
miasta Łodzi 

W zastosowaniu si~ do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1. pod Nr. 787y przy ul. Zakątnej, przez . Stanisława Lorentza, pier-

1052 

Dr. R. SKI8IŃSKI 
8;~""8~e~ 

powrócił. 
Zawadzka 5. 1062 

Adwo kat przysięgły 

Za:rząd._ 

D r. R O n t a I e r 
1055 powrócił. 

BUCHALTER 
znający język nIski, polski i niemiecki, 

\l'ÓWUieżkOl'eSPOll<1ene Yę, pOSZUkuje miej~ca. 
\Viatlomośt\ w reu. "Uozwoju" pod lit. 

B. Buchalter. 1063 

Stanisław Makow wotna rb. 25,000; ~-""_"'ł_~_~."'ł_~_.'~_'~.fŁ'~ _,~ 
2. pod Nr. 50oa, 507 przy ul. Mikołajewskioj, przez Pinkusa i Gitlę '?:'?:~~~'?:~:>i"'~~*~ 

małżonk6w Lichtenberg, doda.t~owa rb. 30,000; PC"'\/\T:rócił HO. H 
' Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek sto-o ul. Piotrkowska N2 85, leronlm eyman, 

wai'zyszeni zechcą przedstawi~ Dyrekcyi nr przeciągu dni 14 od daty · 
wydrukowania niniejszego obwieszczenia. . I ((10m. Edw. Killllermanu) ~039 'I· A d wokat PrzysiQgly 

p r e z es R. }llinster - p O "'\/\T :r Ó C i ł_ 
10':<.8 . D Y rek t o r A. Rosicki \ I C' l' 1I.r- 31 

y 'I" ." ,~ egle nlana ",.,2 . 

~~~~~~~~~-~-~-~-~-~--~~~.~~~--~~. I~~****~ .. S " d 911 Towary kolonialne i produkty I t Gl ' wny .. kla , ""ymyw~óm~~.o~~:c:.e'_lÓ''""",j , 
~ f i r m ~ MU det~~{~~~e~~~~ ~~o;'m~c~~e~:t;~lają sil) 

UGłOSZENIA DROBNE. ~ Bell's Asbestos CO. Limited W. LONDYNIE. 9111 Ul. Konstantynowska 57, m, 6. 

~ M N euhaus ('i Co 'v LUCKENW ALDE ~ I Potrzeba 1000 korcy węgla. WmieŚCie Pabiauicach w dobrym punk-
~. • - , ;!'iS Oferty składać ul. Kon8tantynowslm 57, cie są do sprzelhlllia dwa drewniaue 
_ Pulsometry i Inżektory, pat. Neuhaus, oraz wszelkie przybory do tychże: 9B m. 6. 1058. domy z ślicznym owocowym s:J,(lem. placu 
~ wentyle khpy eto 9IJ 12,000 łokci. \"iadomość u właścicieht, 

~ Motory gazowe d~'e~deńskiej fabryki. _ ~ l:ltare-~1iasto nI. Tn~zyiJska 1!l!. 289. 

~ MORITZ HILLE 'rour, AlTc. DreZlll'e 91 \ Firma egzystuje od r. 1873. O~i~~~C~U~ą~~l::':I~J~l'~!:~~~I'Y~I~:z!;~I~~jł~ 
~ n l. 'v .. I M M ~l· kroju \"iadom. uL Św. Anlll'zeja 11. 288 
h Hillego patent. gazowe i naftowe motory. :.. a[azyn ~ l Handlowiec młody, obznajmiony z intere-
~ Najwyżej zatwierdzona rOBsyjska ' l\,1anufaktura wyrobów gumowych ~ I' sami f~tbrycznemi i komisowemi, poszu-

J T~w, Akc, Scnoff~r & Walck~r Vi B~rlini~, Illwa!sz~~~~~:r~:'łk~;~:'137'1 ' r;~~~!~;fi~::~1~~l; ~~:~~:i,,~~',:~~~~ 
~ Armatury piece do wanien etc. :'i9. Największy wybór mebli 0<1 uajtańszych Age?t~w zclolny~h P?szllknJe Inspektoryat 
FI .. II do bardzo wykwintnych najWIększego l Ilajbogatszeg.o towal'~y-16 Ziednoczone tur"ngskię fabryki w~zy lnianych, an- _ Ceny najniższe, - st~łe. ~twa ubezpieczeli "E(!uitable". Friedmall 
ił:: J .J <.J -"a 1 i:l-ka. Willzew~ka 16. 287 . . ~ gielskie zwyczajne i dubeltmve pa~'y do maszyn, wszel- ~ ________ . _____ _ 
..., l· l l/" l ~ Zdolna krojllzyni potrzeum\ (10 bazaru 

!~~ Kn~ l SZAero mRscI poOeca

L 
M-.. o G }{. -~~ 1"~"\Uf~~~~~~. że. dziecinnego. Zawadzim 2, stró: w;~~~-

..., .. ~ vV szkole pry"va tu ej potrzebIla zdolua staniczarka (lo maA'azy-
nu, ul. Nawrot :Nt! 2a, m. 21. ~84. 

przy ulicy 
Przejazd M 14. I MłOdy tzlowiek, przepillywacz, mający 

~ :.g . . , . . l,' . I pO,iQcie o rysunkll technicznym. Zn,tj-..., Skład artykułów technicznych. _ zapIS ucz~IdW ~~bY9~;1~0( ZICIlDle ~~~:z~I~;~'i,e. Wiadomość w administr~l~t 
16 Łol'cl li I)I'otl']~O,usl~" 104' pałac Hel'Il"la - . l Sprze<la,ję fl mórg' ziemi, dom i stodołę za. IJ$ ' --, \. n :\.{.o, ; C . ( L' ( , 1064 , ~ lekcye rozpoczęty SIę r I·S. 1300. Wiadomość w Ueldnie u pana 

_.16_661616~~66~ ___ .~~~_~~._~._ 24 sierpnia. I ZPiO:;::i::l~:'kCye lliemieckiegQ, ~.tllgiel:::~-
I K G t I go dla ~tarszych i młodszy tli. AdreR: 

•• , I 1060 a Z. o B Z B ll. Papiernia Peterlłilge, Piotrkowsk~\ 50 d~9~1. 

'" ! ~16"16~" ___ "~_ I piauina do wynajęcia, przyjmuj" się re-

nagrodzona medalami I 
peTacye i strojenie uL. JaŚkiewicza. 

. \Vidzewska 86, I piętro. 29~ 

I Dr. A. Grosulik. ARNOLDA FIBIGER 'v Kaliszu, 
poleca swój skła(l fortepianó"f w Łodzi, zaopatrzony w instrnmenty 

własne najnowszej konstrukcyi po c·!'lnach fabrycznych. Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. Pomieniolly skład nr Ło(b;i przy ul. Piotrkowskiej pod 
N2 132, przyjmuje zamówienia lIa iltrojcnia i reperacyc. 1030 Ul. Cegelniana .łI'l! 23 (r6g Zacl!o-' 

dniej) Rano nIl 8-11; popołudniu: 
•••••••••• Ii\l od 5-8; panie; od 3-4 popołudnin. 

----

P ies żółty, podobny do wyżła znajduje 
sie n posłauca ;X~ 13. 'Yiadomośt\ ulica 

Zielo~a 42. 2~O, 

potrzebni $ą garncarze. UL lIIarysiiJska 
:Nt! 55. 278. 

Do nanki wSjlólueJ 1l0~znkl1j , dziew\'zynl{j 
znającej k11l's 1 1\1\;8Y. vViadomo.~<i \V 

rOt1>~kcyi "ROZWOjU" pod lit. B. H. 

,l(03BOJIeHO ~en3ypoIó. r . .[O;I;BT, ~± AnrycT::t 1898 r. 
Redaktor rWydawca W. Czajewskj-. --'------------=-=------- W-druk~a-r-n-:-i-:J:-. -::G:-"r-a-;-'bowskiego i Ski, Piotrkow~ka 81. 
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